
Wkrótce
VIII Alert ZHP

W najbliższych dniach zosta 
nie ogłoszony kolejny alert 
ZHP. O treściach programo­
wych i zadaniach związanych 
z alertami mówił 11 bm. na 
konferencji w Warszawie na­
czelnik ZHP — Stanisław Boh 
danowicz. Poinformował on 
również o aktualnych i najbliż 
szych zadaniach czekających 
tę ponad 2-milionową organi­
zację. (PAP)
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Siły wyzwoleńcze Z prac Biura Politycznego

Wielkopolska dzisiaj i jutro
W dzisiejszym „Głosie" stronę trzecią poświęcamy w ca­

łości odpowiedziom Franciszka Szczerbala — przewodniczą­
cego Prezydium WRN w Poznaniu, na pytania, opinie i wnio­
ski, które nadesłali nasi Czytelnicy w ramach kolejnego FO­
RUM na temat: Wielkopolska dzisiai I jutro.

i

12 kwietnia

Dzień Kosmonautyki
Dopiero 11 lat mija od momentu, w którym wprowadzony 

został na orbitę „Wostok” — pierwszy w dziejach cywilizacji 
ziemskiej statek kosmiczny i człowiekiem na pokładzie — Ju­
rijem Gagarinem.
Okrążywszy kulę ziemską, 

■wylądował on po 108 minutach 
lotu Trzy i pół roku wcześniej 
został wystrzelony także z tery 
torium ZSRR pierwszy sztucz­
ny satelita Ziemi.

Obchodzony 12 kwietnia każ 
dego roku „Dzień Kosmonauty 
ki” — dla uczczenia pionierskie 
go „kroku ku gwiazdom”, po 
którym nastąpiło wiele dalszych 
— radzieckich i amerykań­
skich — jest zawsze okazją do 
podsumowań. Od tej pory lu­
dzie wiele razy przebywali w 
przestrzeni kosmicznej, przepro 
wadzając coraz bardziej skom­
plikowane i długotrwałe ekspe

rymenty. Załogi i automaty bez 
pośrednio penetrowały powierz 
chnię Księżyca, sprowadzając 
na Ziemię próbki jego gruntu. 
Startowały rakiety na Marsa i 
Wenus.

W kronice są także karty tra 
giczne. Postęp kosztuje, związa 
ny jest z ryzykiem, chociaż za 
każdym razem loty są przygoto
wywane 
nością.

Okres, 
miętnego

z największą starań-

który upłynął od pa- 
12 kwietnia 1961 r.

Polsko-duńskie
rozmowy

11 bm. był kolejnym dniem 
oficjalnej wizyty w Polsce mi­
nistra spraw zagranicznych 
Danii — Knud Boerge Ander­
sena. ,

Tego dnia duński gość przy 
jęty został przez marszałka 
Sejmu Stanisława Gucwę.

W gmachu MSZ odbyły się 
polsko-duńskie rozmowy ofi­
cjalne, które prowadzili mini­
strowie spraw zagranicznych 
obu krajów — Stefan Olszow­
ski i Knud B. Andersen.

Obaj ministrowie dokonali 
wymiany poglądów nt. najważ 
niejszych problemów europej­
skich. Przedmiotem rozmów 
były również stosunki między 
obu państwami.

Ministrowie podkreślili z za 
dowoleniem, że ostatnie lata 
przyniosły postęp w normaliza 
cji sytuacji europejskiej i od­
prężeniu na naszym kontynen 
cic, a także pozytywny roz­
wój stosunków między pań­
stwami europejskimi. Istotny 
wpływ miały na to układy za­
warte między ZSRR i Polską 
a NRF, czterostronne porozu­
mienie berlińskie, a także licz 
ne kontakty między rządami 
państw europejskich. (PAP)

' bardziej wzbogacił naszą wie­
dzę o wszechświecie niż wszyst 
kie poprzednie epoki. Z drugiej 
strony, rozwój kosmonautyki 
nie tylko umożliwił nauce roz­
winięcie nowych teorii na te­
mat odległych ciał niebieskich, 
dokonanie ustaleń w takich fun 
damentalnych kwestiach, jak 
np. w-pływ Słońca na zjawiska 
fizyczne w atmosferze ziem­
skiej, lecz także sprzyjał pow­
staniu technologii nie znanych 
przedtem materiałów, postępo­
wi w konstrukcji przyrządów i 
w radiotechnice, w metodach 
pilotażu i nawigacji zdalnie ste 
rowanej, w wykorzystaniu apa 
ratów kosmicznych dla potrzeb 
meteorologii, łączności, gospo­
darki. (PAP)

Protest ZSRR 
wobec W. Brytanii

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR przekazało 10 
kwietnia na ręce ambasadora 
W. Brytanii w Związku Ra­
dzieckim zdecydowany protest
przeciwko prowokacyjnej
działalności brytyjskich służb 
specjalnych i dyplomatów wo­
bec niektórych obywateli ra-
dzieckich przebywających
służbowo za granicą.

Jak stwierdza komunikat 
dla prasy, ambasador brytyj­
ski oświadczył, że przekaże 
oświadczenie MSZ ZSRR swe­
mu rządowi. (PAP)

Trzecie spotkanie
UNCTAD

W najbliższy czwartek w
Santiago de Chile rozpoczną 
się obrady trzeciej Świato­
wej Konferencji do spraw 
Handlu i Rozwoju (UNCTAD). 
W konferencji, która odby­
wać się będzie przez 5 ty­
godni, weźmie udział ponad 
2000 przedstawicieli z 132 kra­
jów i 44 organizacji między­
narodowych.

Na konferencji omawiana 
będzie sprawa przyspieszenia 
rozwoju ekonomicznego kra­
jów słabo rozwiniętych.

W konferencji uczestni­
czyć będzie delegacja Polski 
pod przewodnictwem wice-
ministra 
nych — 
skiego.

Przed 
minister

spraw zagranicz-
Stanisława Trepczyń-

sesją UNCTAD wice-
S. Trepczyński udzie 

lił wywiadu przedstawicielo­
wi Agencji Robotniczej. Wy­
wiad ten zamieszczamy na 
str. 2.

maszerują na Sajgon
Rozpaczliwa obrona wojsk reżimowych

Po trzynastu dniach ofensywy południowowietnamskie 
siły wyzwoleńcze znajdują się już w odległości 60 km od 
Sajgonu, posuwając się wzdłuż szosy nr 13, która łączy to 
miasto z granicą kambodżańską.

Czołówki oddziałów patrio­
tycznych przedostały się na 
przedpola stolicy, gdzie we 
wtorek rano wysadziły w po­
wietrze jeden ze składów amu 
nicji. Sytuacja stała się tak po 
ważna, że dowództwo reżimo­
wych wojsk sajgońskich posta 
nowiło podjąć rozpaczliwą pró­
bę powstrzymania ofensywy 
wyzwoleńczej i skierowało na 
szosę nr 13 dwie dodatkowe 
dywizje ściągnięte pospiesznie 
z delty Mekongu.

Dywizje te wspierane przez 
ciężką artylerię oraz lotnictwo 
bombardujące otrzymały zada 
nie przedarcia się do miasta 
An Loc, okrążonego przez jed­
nostki patriotyczne. Sajgończy 
cy starają się także odzyskać 
plantację kauczuku w Loc

Nowy akt 
agresji wobec DRW 
W Hanoi podano oficjalnie, 

że amerykańskie bombowce 
strategiczne „B-52” w ponie­
działek po raz pierwszy wdar­
ły się głęboko w przestrzeń 
powietrzną Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. Zbom­
bardowały one miasto Vinh 
w prowincji Nghe An znajdu­
jącej się 280 km na południe 
od stolicy DRW.

We wtorek opublikowano w Ha- 
noi oświadczenie rządu DRW w 
związku i eskalacją agresji USA 
przeciwko Wietnamowi Północne­
mu.

Poczynając od 6 kwietnia do chwi 
li obecnej — czytamy w oświadcze­
niu — na rozkaz prezydentą USA 
setki samolotów amerykańskich, w 
tym również bombowce „B-52”
oraz dziesiątki okrętów 
Stanów Zjednoczonych 
strefę Vinh Linh i 
Quang Binh, Ha Tinh i

VII Floty 
atakuja 

prowincje 
Nghe An.

W wyniku bombardowań i ostrze­
liwania są zabici i ranni. Wyrzą­
dzono także straty materialne 
miejscowej ludności.

Minister obrony USA, Melvin 
Laird, cynicznie oświadczył, że 
Stany Zjednoczone będą nasilać 
ciosy przeciwko Wietnamowi Pół­
nocnemu.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ChRL opublikowało 
oświadczenie, w którym stwier 
dza, iż rząd i naród chiński 
wyrażają oburzenie z powodu 
agresywnych aktów imperia­
lizmu amerykańskiego w Wiet 
namie, z powodu bombardowań 
i ostrzału artyleryjskiego wie­
lu rejonów DRW. (PAP)

Ninh, zajętą przez patriotów 
w ubiegłym tygodniu.

Z pierwszych doniesień agen 
cyjnych wynika, że rozpoczęta 
we wtorek rano rozpaczliwa 
kontrofensywa oddziałów re­
żimowych załamała się na 
pierwszych liniach sił wyzwo­
leńczych i żołnierzom reżimo 
wym nie udało się odzyskać 
utraconego terenu. W takiej sy 
tuacji lotnictwo reżimowe na­
siliło bombardowania rejonów 
leżących na północny zachód 
od Sajgonu. Bombardowania 
te objęły także znaczny obszar 
Kambodży, przylegający do 
granicy z Wietnamem Połud­
niowym.

Korespondenci zachodnich 
agencji prasowych donoszą, że 
gwałtownie pogorszyła się sy­
tuacja wojsk reżimowych na 
Płaskowyżu Centralnym.

W Sajgonie przypuszcza się, 
że w najbliższych godzinach 
oddziały patriotyczne podejmą 
szeroką ofensywę w tym re­
jonie. Liczbę żołnierzy sił wy 
zwoleńczych na Płaskowyżu 
Centralnym ocenia się na 30 
tysięcy. Już w poniedziałek 
artyleria jednostek patriotycz­
nych zaczęła ostrzeliwać mias 
to Kontum — centrum tego re 
jonu strategicznego. Ze ską­
pych depesz, jakie nadeszły 
do Sajgonu wynika, że na lot­
nisku Kontum zginęło w wy­
niku ostrzału artyleryjskiego 
co najmniej 23 żołnierzy reżi­
mowych.

Siły wyzwoleńcze wykazują 
także znaczną aktywność na 
froncie północnym, gdzie we 
wtorek toczyły się zacięte wal 
ki w rejonie Quang Tri i Dong 
Ha, na zachód od drogi nr 1, 
która łączfv obie te miejscowo

ści, a także na południowy za 
chód od miasta Hue. I tutaj 
sytuacja oddziałów reżimo­
wych stała się tak rozpaczli­
wa, że we wtorek wysłano 
tam na pomoc batalion 196 
brygady piechoty amerykań­
skiej. Żołnierze ci wylądowali 
w godzinach rannych na lot­
nisku Phu Bai, leżącym o 3 
km od Hue. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium PAN
11 bm. odbyło się w War­

szawie, pod przewodnictwem 
prezesa PAN — prof. Włodzi­
mierza Trzebiatowskiego posie 
dzenie Prezydium Polskiej A- 
kademii Nauk.

Prezydium wysłuchało infor 
macji o przygotowywanym pro 
jekcie rozporządzenia Rady 
Ministrów w sprawie szczegó 
łowego zakresu działania Mini 
stra Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki oraz przedsta 
wiło swoje opinie na ten te­
mat. (PAP)

Projekt karty 
nauczyciela

Na posiedzeniu Biura Polity 
cznego KC PZPR w dniu 11 
bm. rozpatrzono przedstawio­
ny przez rząd projekt ustawy 
o karcie praw i obowiązków 
nauczycieli Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Celem tej 
ustawy, jak to podkreślono w 
trakcie obrad, jest^uznanie do 
niosłej roli nauczania i wycho 
wania młodego pokolenia dla 
narodu i państwa socjalistycz­
nego oraz wysokiej rangi spo­
łecznej zawodu nauczyciela.

Przedyskutowany przez Biu 
ro Polityczne projekt ustawy 
o karcie praw i obowiązków 
nauczycieli PRL przedstawio-
ny zostanie przez Radę 
strów na najbliższym 
dzeniu Sejmu PRL.

W kolejnym punkcie

Mini- 
posie-

obrad
Biuro Polityczne rozpatrzyło 
projekt uchwały Rady Mini­
strów w sprawie zmian w sys 
ternie sprzedaży węgla dla lud 
ności. Biorąc pod uw’agę dobre 
wyniki produkcyjne górnic­
twa węglowego postanowiono 
znieść reglamentację węgla w 
mieście i na wsi z dniem 1 
maja bieżącego roku. Zniesie­
nie reglamentacji sprzedaży 
opału stanowić będzie duże u- 
dogodnieriie dla ludności oraz 
ważny czynnik dalszego roz­
woju hodowli. (PAP)

Za zaniedbania — zwolnieni ze stanowisk

Przyczyny lubońskiej
katastrofy

KOMUNIKAT KOMISJI RZĄDOWEJ

W toku prac komisji rządowej, powołanej przez Prezesa 
Rady Ministrów do zbadania przyczyn wypadku w Zakła­
dach Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu, stwierdzono w 
zakładach produkcyjnych Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu szereg poważnych nie 
prawidłowości i zaniedbań bezpieczeństwa i higieny pracy, 
zabezpieczenia przeciwpożarowego, przestrzegania reżimu 
technologicznego oraz dyscypliny pracy.

Podpisy pod konwencją

N. Podgórny w Turcji
We wtorek przybył do Ankary 

z wizytą oficjalna przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Nikołaj Podgórny. Na lot­
nisku udekorowanym flagami na­
rodowymi obu krajów, przywitał 
go prezydent Turcji. Cevdet Su- 
nay. Odegrano h*mny narodowe

„France Soir”, podano na kilka 
godzin przed telewizyjnym wysta 
pieniem prezydenta, które rozpo­
czyna kampanie przed referendum 
powszechnym w sprawie rozsze­
rzenia EWG.

23 osoby utonęły w Nilu

Człowieka. Przewodniczył jej 
przedstawiciel Polski ambasador 
Eugeniusz Kułaga. Sesja wykaza­
ła, iż większość wypadków prze­
stępstw przeciwko elementarnym 
prawom człowieka jest popełniana 
na terenach Afryki i Bliskiego 
Wschodu — w rejonach ucisku ko 
lonialnego oraz ekspansji militaryz 
mu izraelskiego.

Związku 
następnie 
ryjski.

Radzieckiego i Turcji, a 
rozległ sic salut artyle-

W delcie Nilu, na jednej z jego 
odnóg w pobliżu Aszmun wydarzy Dwóch zabitych w Londonderry

,Kosmos-485
W Związku Radzieckim wystrze­

lono we wtorek kolejnego sztucz­
nego satelitę Ziemi „Kosmos-485”. 
Znajduje się w nim aparatura na 
tikowa, przeznaczona dla konty­
nuacji . badań kosmosu zgodnie z 
wcześniej ogłoszonym programem.

63 proc. Francuzów za Pompidou
Wedłue wyników ostatniego ba­

dania onimi publicznej. 63 procent 
Francuzów wvraziło zadowolenie z 
nrezvrfenta Pompidou jako szefa 
naństwa. ’6 proc, wyraziło swe nie 
-adnwnleni? z obecnego prezvden- 
i-a F-ancji Wrniki te. które opu- 
’i’ował popołudniowy dziennik
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Dwóch żołnierzy brytyjskich zgi 
nęło w nocy z poniedziałku na
wtorek katolickiej dzielnicy

la się tragiczna katastrofa. Wywró 
ciła sie łódź przewożącą z jednego 
brzegu na drugi 30 osób. 23 osoby 
utonęły. Prasa kairska po 'ała. że 
łódź przeznaczona bvła do przewo 
żenią zaledwie 5 osób.

Londonderry w wyniku eksplozji 
ładunku wybuchowego. Kilka osób 
odniosło lekkie rany. Agenda Reu 
tera podaje, że rzecznik oficjalne 
go skrzydła Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej IRA podał póź­
niej. iż organizacja ta ponosi od 
powiedzialność za spowodowanie 
wybuchu.

J$k informowaliśmy, 10 bm. 
w Moskwie, przedstawiciele 
47 krajów podpisali konwen­
cję o zakazie badań, produk­
cji I magazynowania broni 
bakteriologicznej I toksyn 
oraz o ich zniszczeniu. Taka 
sama konwencja podpisana 
została w Waszyngtonie I 
Londynie. Na zdjęciu: cere­
monia podpisania w Londy­
nie. Od lewej ambasador 
ZSRR — M. N. Smirnowski, 
sekretarz stanu d s zagranicz 
nych W. Brytanii — A. D. 
Home i ambasador USA — 

W. Annenburg.
CAF — UPI - telefoto

W związku z tym Minister 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu odwołał z zajmowanych sta 
nowisk: dyrektora Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Ziemniaczanego, inż. 
Tadeusza Bęcia, zastępcę dy­
rektora d/s technicznych, mgr, 
inż. Zdzisława Ostaszewskie­
go, kierownika zakładu w Lu 
boniu, Stanisława Woźniaka, 
głównego technologa przedsię­
biorstwa, mgr inż. Urszulę Ski 
bińską.

Poza tym zwolniono z zajmo 
wanych stanowisk i udzielono 
ostrych kar innym odpowie­
dzialnym pracownikom zatrud 
nionym w zakładach wchodzą 
cych w skład przedsiębiorstwa.

Niezależnie od tego organa 
śledcze prowadzą w tej spra­
wie dochodzenie.

Następny komunikat komisji 
rządowej powołanej do zbada 
nia przyczyn wypadku w Lu­
boniu zostanie ogłoszony po za 
kończeniu jej prac. (PAP)

Georgi Trajkow
przybył do Polski

Komisja Praw Człowieka
Po dwumiesięcznej debacie w 

ONZ w Nowym Jorku zakończyła 
obrady 28 sesja Komisji Praw

Przywrócono ruch z Zanzibarem
Według komunikatu radiostacii 

zanzibarskiej we wtorek została 
przewrócona komunikacja lotnicza 
i morska z wyspa. Wszystkie nor- 
ty lotnicze i morskie na Zanziba- 
rze — jak wiadomo — zostały za­
mknięte po zabójstwie I wićepre- 
zvdenta Tanzanii d/s Zanzibaru 
Abeida Karumy.

li! bm. Polska nadal będzie na 
skraju układu niskiego ciśnienia z 
ośrodkiem nad Morzem Północnym. 
W związku z tym. po nocnych roz 
pogodzeniach, w ciągu dnia bę­
dzie zachmurzenie umiarkowane, 
okresami wzrastające i miejscami 
przelotne deszcze. Temperatura ok. 
14 st. Wiatry na ogół umiarkowane 
południowo-zachodnie i południo­
we.

Na zaproszenie prezesa Na­
czelnego Komitetu ZSL, mar­
szałka Sejmu PRL — Stanisła 
wa Gucwy, 11 bm. przybył do 
Polski z kilkudniową wizytą 
sekretarz generalny Bułgarskie 
go Ludowego Związku Chłop­
skiego, przewodnicząsy Zgro­
madzenia Ludowego LRB — 
Georgi Trajkow. Towarzyszą 
md sekretarz NK BLZCh. wi­
ceprzewodniczący Rady Pań­
stwa LRB — Georgi Andre- 
jew oraz członkowie NK 
BLZCh: — Janko Marków i 
Christo Radew. (PAP)



Doniosłe znaczenie
zawodu nauczyciela

Nasze stanowisko - normalizacja Zakończenie ćwiczeń

W wytyczonym programie rozwoju naszego kraju w sposób 
szczególnie wyrazisty nakreślone zostały odpowiedzialne za­
dania szkoły i jei funkcji wychowawczych. System oświatowy 
stanowić ma jedną z podstawowych dźwigni postępu i awansu 
kulturalnego całego naszego społeczeństwa, wszystkich jego 
warstw i regionów gospodarczych.

Tak jak w każdej dziedzinie życia, a w oświacie zwłaszcza, 
decydującym i najważniejszym instrumentem działania jest 
człowiek, w tym wypadku zaś nauczyciel, wychowawca, peda­
gog. Jest ich w Polsce blisko 400 tys. To od ich zaangażowa­
nia, kompetencji, pasji twórczej oraz poziomu wiedzy i umie­
jętności zależeć będzie wychowanie młodych obywateli, przy­
szły kształt naszej społeczności.
• nauczyciele mogli w pełni wywiązywać sie ze swych ,
jakże trudnych i odpowiedzialnych obowiązków, aby mogli dźwignąć 
swą pracę na wyższy poziom odpowiadający wymaganiom współ­
czesności, konieczne jest otoczenie ich większą troską, zapewnienie 
lepszych warunków pracy i bytu. Problemy te w całej rozciągłości 
dostrzegane są przez kierownictwo partii i rządu. Znalazły one od­
zwierciedlenie w uchwale VI Zjazdu partii, która stwierdza, że „za­
pewnić należy wzrost społecznej rangi zawodu nauczyciela, zwięk­
szyć troskę o poziom ideowy oraz warunki życia i pracy środowiska 
nauczycielskiego”.

W dokumencie zjazdowym zostały również uwzględnione 
inne, ważne aspekty warunków pracy nauczycieli. Wiele się 
w tej dziedzinie dzieje. W bieżącym 5-leciu przeznaczona zo­
stała kwota ponad miliarda złotych na budownictwo miesz­
kań nauczycielskich.

Czynione są również duże wysiłki w kierunku poprawy 
wypoczynku i ochrony zdrowia nauczycieli. Z różnych form 
wczasów, sanatoriów itp. skorzysta w br. ponad 100 tys. człon­
ków Związku Nauczycielstwa Polskiego i ich rodzin.

Decydujące znaczenie dla podnoszenia rangi i funkcji społecznej 
Zawodu nauczycielskiego ma fakt wprowadzenia zasady kształcenia 
nauczycieli wyłącznie na poziomie wyższym. Posiadamy już rozbu­
dowaną sieć tej gałęzi szkolnictwa. Zapowiedziana poprawa warun­
ków pracy i bytu nauczycieli przyczyni się niewątpliwie do tego, iż 
do uczelni nauczycielskich napływać będzie coraz więcej utalento­
wanej i zdolnej młodzieży pragnącej poświęcić się działalności pe­
dagogicznej.

Doniosłe znaczenie dla podniesienia rangi społecznej zawo­
du nauczycielskiego będzie miała przygotowywana obecnie 
ustawa o karcie praw i obowuązków nauczycieli, która przy­
czyni się do podniesienia statusu zawodu, jak też regulować 
będzie podstawowe kwestie zawodowe ok. 400 tysięcznej rze­
szy nauczycieli i wychowawców w naszym kraju.

międzynarodowego handlu
WYWIAD PRZEWODNICZĄCEGO DELEGACJI POLSKI NA III SESJĘ 
UNCTAD — WICEMINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH STANISŁAWA 

TREPCZYNSKIEGO

— Jak można scharakteryzo­
wać dotychczasową działalność 
konferencji Narodów Zjednoczo­
nych do spraw Handlu i Rozwo 
ju (UNCTAD) ?
— Pierwsza sesja UNCTAD 

odbyła się w 1964 r. w Gene­
wie z inicjatywy krajów roz­
wijających się, przy wydatnym 
poparciu krajów socjalistycz­
nych. W rok później UNCTAD 
na zasadzie rezolucji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ została 
przekształcona w organizację 
stałą, której organami są: Se­
kretariat, Rada Handlu i Roz 
woju z czterema stałymi korni 
tetami — surowcowym, prze­
mysłowym, finansowym i że­
glugowym — oraz specjalne 
komitety i grupy robocze po­
woływane dorywczo.

UNCTAD stanowi najbar-
dziej reprezentatywną za-

dwóch bratnich armii
W południowo - zachodnich 

rejonach Polski odbywały się
w dniach 8—11 bm 
taktyczne, połączone 
łaniami bojowymi 
czołgów, artylerii 
oraz działaniami

ćwiczenia 
ze strze- 
piechoty, 
i rakiet 
lotnictwa

Sprzedaż węgla 
na handlowych zasadach

równo z uwagi na tematykę 
jak i liczbę członków (około 
140) — organizację ONZ w 

dziedzinie gospodarczo-handlo- 
wej. Jej głównym zadaniem 
jest popieranie międzynarodo­
wego handlu w celu przyspie­
szenia rozwoju ekonomiczne­
go, przede wszystkim zaś han 
dlu między krajami o różnych 
poziomach rozwoju gospodar­
czego, między krajami rozwi­
jającymi się oraz między kra 
jami o różnych systemach spo 
łeczno-ekonomicznych, włącza 
jąc w to problematykę, którą 
umownie nazywamy handlem 
Wschód — Zachód.

Jednakże w praktyce, wsku­
tek przewagi liczebnej krajów 
rozwijających się, UNCTAD

Decyzja Biura Politycznego KC PZPR o zniesieniu z dniem 
1 maja br. reglamentacji węgla ma znaczenie podwójne. Po 
pierwsze — spowoduje wyraźne ułatwienie zaopatrzenia 
w węgiel mieszkańców, zwłaszcza wsi, gdzie dotychczas naj­
dotkliwiej odczuwano skutki ograniczeń w dostawach opału. 
Po drugie — zlikwiduje anomalię, polegającą na tym, że 
W kraju „na węglu stojącym” — jednym z największych jego 
producentów i eksporterów, stosowano normy przydziału tego 
paliwa.

Od 1 maja br. każdy będzie mógł nabyć węgiel na normalnych, 
handlowych zasadach. Jeśli mieszkańcom miast obowiązujące dotąd 
przydziały na ogól wystarczały, to dla rolników omawiane decyzje 
mają zasadnicza wagę. Likwidują bowiem uciążliwy system zakupów 
węgla, wiążą :y sprzedaż opału z ich celami produkcyjnymi, byto­
wymi itp.; umożliwiają zaopatrzenie się w węgiel każdej rodzinie 
wiejskiej zgodnie z jej potrzebami. Jednocześnie odpadnie koniecz­
ność żmudnych przeliczeń, ewidencji, kontroli. Odciążony od tego apa­
rat GS-ów będzie mógł skoncentrować się na sprawnej obsłudze rol­
nictwa w kwestiach merytoiycznych.

Również w miastach składy opałowe pozbędą się tysięcy kartotek 
klientów, których zakupy opału — w stosunku do powierzchni miesz­
kalnej — były skrupulatnie odnotowywane i sprawdzane — tak, aby 
nie orzekroczyły rocznej normy.

Tak więc jesteśmy świadkami kolejnego, jakże istotnego kroku na 
drodze do pełnej równowagi rynkowej. (PAP)

zajmuje się 
rozumianym 
narodowym, 
wszystkim

nie tyle 
handlem 

lecz 
handlem

rozwijających się, 
koncentruje się

a

szeroko 
między 
przede 

krajów 
nawet

głównie na
problemach wszelkiego rodzą 
ju bezpośredniej pomocy dla 
tych krajów.

— Jakie problemy będą oma­
wiane w czasie III sesji UNCTAD? 
— Porządek obrad III sesji 

został opracowany bardzo sta­
rannie, m. in. przy 
współudziale krajów 
stycznych. Tematyka 
dzie bardzo szeroka.

pełnym 
socjali- 

sesji bę
na po-

rządku dziennym znajdą się 
tak ważne zagadnienia jak np. 
— stosunki handlowe między 
krajami o różnych systemach 
społeczno-ekonomicznych; do-

Konferencja prasowa w CRZZ

Zmiany we współzawodnictwie pracy
Kierunki rozwoju aktywności produkcyjnej załóg zakładów 

pracy były 11 bm. tematem konferencji prasowej w CRZZ. 
Szczególną uwagę poświęcono obecnej sytuacji społeczno-gos­
podarczej perspektywom współzawodnictwa pracy. Mówili 
o tym sekretarz CRZZ — Zbigniew Krawczyński i sekretarz 
ZG ZMS — Krzysztof Warchoł.
Ostatnie dokumenty CRZZ i 

ZMS w sprawie dalszego roz­
woju współzawodnictwa pracy 
odnoszą się do okresu najbliż­
szego i mają jedynie charakter 
wytycznych. Będą one przed­
miotem konsultacji w wielkich 
zakładach pracy oraz w instan 
cjach związkowych. Dopiero 
VII Kongres Zw. Zaw., który 
ma obradować pod koniec te­
go roku, sprecyzuje rolę i miej 
sce tego ruchu w urzeczywist­
nieniu programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju.

Już dziś jednak rysują się

kierunki niezbędnych zmian 
we współzawodnictwie, polega 
jące głównie na jego odforma­
lizowaniu i skierowaniu na 
sprawy najważniejsze dla przed

lecz powinno być bodźcem do 
podejmowania ambitnych za­
dań dodatkowych. Ten ruch po 
winien też lepiej niż dotych­
czas służyć sprawie podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych i 
kształtowania właściwych sto­
sunków między współtowarzy­
szami pracy. (PAP)

siębiorstw społeczeństwa.
Chodzi tu głównie o dodatkową 
produkcję na rynek i eksport, 
o terminowe dostawy koope­
racyjne, usprawnianie proce­
sów inwestycyjnych, o inspi­
rowanie pracy rzetelnej, wydaj 
nej i dobrze zorganizowanej. 
Współzawodnictwo nie może 
stanowić, jak nieraz bywało 
sposobu „doganiania” planów.

'IIIIIllllllllllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski

Delegacja
Polskiej Rady 
Ekumenicznej 

udała się do NRF
Na zaproszenie kierownictwa 

Ewangelickiego Kościoła Kra­
jowego Hesji i Nassau, 11 bm. 
wyjechała do NRF 7-osobowa 
delegacja działaczy Polskiej 
Rady Ekumenicznej, której 
przewodniczy ks. bp. dr Jan 
Niewieczerzał. Podczas tygod­
niowego pobytu w NRF przed 
stawiciele Rady zapoznają się 
z pracą Kościoła ewangelic­
kiego w Hesji i Nassau, prze­
prowadzą wiele rozmów z 
przedstawicielami życia spo­
łecznego i politycznego Hesji.

Obecna wizyta jest rewizy­
tą na wizytę delegacji kościel 
nej Hesji i Nassau. która mia 
ła miejsce w maju ub. roku.

Warto dodać, że prezydent 
tego Kościoła pastor Helmut 
Hild jako jeden z 25 czoło­
wych osobistości protestan­
ckich NRF wypowiedział się o- 
statnio za ratyfikacją ukła­
dów NRF z ZSRR i Polską.

PAP

skonalenie zasad regulujących 
międzynarodowe stosunki han 
dlowe, polityka handlowa 
sprzyjająca rozwojowi gospo­
darczemu; wpływ międzynaro 
dowej sytuacji walutowej na 
handel oświatowy i rozwój, 
zwłaszcza krajów rozwijają­
cych się; wpływ regionalnych 
ugrupowań gospodarczych kra 
jów rozwiniętych na handel 
światowy, w tym na handel 
krajów rozwijających się; mo­
bilizacja ich zasobów we­
wnętrznych; odpływ środków 
finansowych z krajów rozwi­
jających się, w tym z tytułu 
obsługi długów.

— Jak przebiegały przygoto­
wania do III sesji UNCTAD?
— Największą aktywność 

wykazały w tej dziedzinie 
oczywiście kraje t.zw. grupy 
77, czyli kraje rozwijające się 
(których faktycznie jest obec­
nie więcej). Konferencja mi­
nisterialna w Limie, w listo­
padzie ub. roku wypracowała 
stanowisko tych krajów sfor­
mułowane w deklaracji, w 
której szeroko omawia się pro 
bierny handlu surowcami, pół­
fabrykatami i wyrobami prze­
mysłowymi, dochodów z tytu­
łu usług, w tym żeglugo­
wych, zasobów finansowych 
przeznaczonych na rozwój 
gospodarczy, przekazywania 
technologii, środków specjal­
nych na rzecz najmniej roz­
winiętych wśród krajów roz­
wijających się, wreszcie za­
gadnienia stosunków handlo­
wych między państwami o róż 
nych systemach społeczno - 
ekonomicznych.

krajami rozwijającymi się,
tym z 50 na podstawie wielo­
letnich umów handlowych.

Kraje RWPG reprezentują 
pogląd, że zwiększenie auto­
rytetu UNCTAD i podniesie­
nie efektywności jej działa­
nia zależy w decydującej 
mierze od nadania jej cha­
rakteru uniwersalnego, za­
równo w sensie członkostwa 
tej organizacji, jak i tematy­
ki, jaką się zajmuje. Stąd też 
nieodzowne jest zapewnienie 
udziału w pracach UNCTAD 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej na pełnych pra­
wach oraz szersze uwzględnia 

, nie w działalności tej organi­
zacji problemów najszerzej ro 
zumianego handlu międzyna­
rodowego, tj. handlu uprawia 
nego we wszelkich kierun­
kach między krajami wszyst­
kich regionów świata. Ocze­
kujemy, że III sesja Konfe­
rencji Narodów Zjednoczo­
nych do spraw Handlu i Roz­
woju przyczyni się do istotne­
go postępu w tych dziedzi­
nach. (AR)

operacyjnego. W ćwiczeniach 
tych, obok jednostek polskich 
brały udział jednostki Armii 
Radzieckiej. Zajęciami kiero­
wał dowódca Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego gen. dyw. Jó­
zef Kamiński.

W czasie rozgrywania dy­
namiki walki — na poligonie 
przebywał członek Biura Po­
litycznego KC PZPR minister 
ON gen. broni Wojciech Ja­
ruzelski oraz główny inspek­
tor szkolenia MON gen. dyw. 
Eugeniusz Molczyk. Obecny 
był przedstawiciel Zjednoczo­
nego Dowództwa Armii 
państw uczestników Układu 
Warszawskiego w Polsce gen. 
płk Aleksander Koźmin.

Wspólne ćwiczenia polskich 
i radzieckich jednostek sta­
nowiły kolejny etap doskona­
lenia współdziałania jednostek 
i sztabów sojuszniczych armii 
państw Układu Warszawskie­
go. Zajęcia przyczyniły się 
do dalszego zacieśnienia bra­
terstwa broni; przyniosły bo- 
gatć doświadczenia z zakresu 
przygotowania do działań na 
współczesnym polu walki.

PAP

Porządkowanie terenowych 
aktów normatywnych

Od kilku miesięcy we wszystkich województwach trwa­
ją prace, których celem jest weryfikacja uchwał i zarzą­
dzeń wydawanych przez władze terenowe.

ski i 
staną

Jakie jest stanowisko
wobec problemów,

Pol- 
które

ną porządku dziennym
obrad w Santiago?
— Polska, podobnie jak i 

inne kraje RWPG uważają 
UNCTAD za organizację po­
wołaną przede wszystkim do 
działania na rzecz normali­
zacji handlu międzynarodowe­
go poprzez powszechną likwi­
dację wszelkiej dyskrymina­
cji. Uważamy, że normali­
zację taką może zapewnić 
urzeczywistnienie zasad mię­
dzynarodowych stosunków gos 
podarczych i polityki handlo­
wej, które zostały przyjęte 
przez I sesję UNCTAD w Ge­
newie. Oczywiście zasady te 
powinny być wcielane w życie 
przez wszystkie bez wyjątku 
kraje.

Nasz stosunek do kontak­
tów ekonomicznych z kraja­
mi rozwijającymi się określa­
my lapidarnie przy pomocy 
hasła: „pomoc poprzez han­
del”. Oznacza to, że kraje 
RWPG rozwijają skutecznie i 
systematycznie swoje stosun­
ki gospodarczo - handlowe z 
krajami rozwijającymi się na 
zasadzie wzajemnych ko­
rzyści, poszanowania suweren­
nych praw i nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne.

Kraje socjalistyczne są 
rzeczywistymi sojusznikami 
krajów rozwijających się w 
dziedzinie ekonomicznej, gdyż 
popierają ich żywotne intere­
sy w ONZ, w organizacjach 
wyspecjalizowanych i w sto-

Nadmiar tego rodzaju uch­
wał w poważnym stopniu 
utrudniał bowiem prawidłową 
kontrolę ich realizacji, która 
ma niewątpliwie decydujące 
znaczenie dla sprawnego wy­
konywania zadań władz tere­
nowych i ich organów. Wiele 
z tych uchwał — a w nie­
jednym powiecie czy woje­
wództwie nie były one wery-
fikowane od 20 lat po
prostu się zdezaktualizowało, 
gdyż dotyczyło spraw i próbie 
mów bądź już załatwionych

bądź już nieaktualnych. Nie 
trzeba dodawać, że nadmiar 
różnego rodzaju terenowych 
aktów normatywnych poważ­
nie komplikował pracę rów­
nież urzędników prezydiów 
rad narodowych.

Przeprowadzana działalność 
weryfikacyjna ma istotne 
znaczenie dla przyszłego stylu 
działalności rad narodowych i 
ich prezydiów.

W Więlkopolsce, gdzie praca 
w„tym zakresie dobiega końca 
— specjalny zespół • przygótd^ 
wał urzędowy wykaz aktual­
nie obowiązujących aktów

sunkach 
mierny, 
trzebne 
mocowe

bilateralnych. Rozu- 
że krajom tym po- 
są nie doraźne, po-
zastrzyki, ale

wany do konkretnych 
ków, planowy rozwój 
ków gospodarczych.

dostoso 
warun- 
stosun-

Kraje RWPG nadają swoim 
stosunkom handlowo - gospo­
darczym z krajami trzeciego 
świata charakter stabilny, za­
wierając z nimi długoletnie 
umowy handlowe i porozu­
mienia o współpracy gospo­
darczej i naukowo - technicz­
nej. Polska np. rozwija wy­
mianę handlową z ponad 100

152 „Starfighter“ 
uległ katastrofie
Ministerstwo Obrony NRF 

podało, że we wtorek rozbił 
się w pobliżu Mainburga w 
Bawarii zachodnioniemiecki 
samolot bojowy typu „Star- 
fighter”. Pilot zginął.

Jest to 152 „Starfighter”. 
który rozbił się w NRF. Sa­
moloty te — projektowane w 
USA — od 10 lat wchodzą w 
skład sił powietrznych Nie­
miec zachodnich. (PAP)

Rozmowy 
polsko-francuskie
Przebywający we Francji na 

zaproszenie przewodniczącego 
Francusko-Polskiej Grupy Par 
lamentarnej w Zgromadzeniu 
Narodowym Jean Paul Palow­
skiego zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Polsko-Francuskiej 
Grupy Parlamentarnej, poseł 
Zdzisław Grudzień, złożył w_e 
wtorek 11 bm. wizytę premie­
rowi Francji Jacąues Chaban- 
Delmasowi i spotkał się z mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Francji, Maurice Schumannem.

W serdecznej rozmowie z 
premierem Chaban-Delmasem 
wymieniono poglądy na aktu­
alny stan stosunków polsko- 
francuskich oraz możliwości ich 
dalszego dynamicznego rozwo­
ju. Premier Francji, który zna 
Polaków z okresu wspólnej 
walki z hitlerowskim na­
jeźdźcą, jak i ze swej wizj ty 
w Polsce, wyraził głębokie uz­
nanie dla narodu polskiego i 
jego kierownictwa. (PAP)

Układ z Polską
w komisjach Bundestagu

Jak pisze korespondent PAP 
E. Guz, obie kompetentne ko­
misje Bundestagu — spraw za­
granicznych i prawna — zajmą 
się w tym tygodniu w szczegół 
ności układem z Polską w toku 
dalszej dyskusji nad dokumen­
tami ratyfikacyjnymi.

Komisja Prawna zakończyła
we wtorek omawianie układów 

id)zie<jkim, a w 
okresie od środy ć(o piątku 
włącznie, na trzech posiejlze-

ze Związkiem Rai

niach, prowadzić będzie dysku-/ 
sję nad stosunkami NRF — Pol 
ska w świetle układu między 
obu państwami podpisanego w 
Warszawie. W tymże tygodniu 
Komisja Prawna ma zamiar do 
(prowadzić do końca obrady 
nad dokumentami ratyfikacyj-
nymi przekazać końcowe
wnioski Komisji Spraw Zagra­
nicznych. Ta ostatnia wznowi­
ła już dyskusję nad dokumenta 
mi ratyfikacyjnymi. (PAP)

normaty wny ch, obejmują-
cych ok. 400 pozycji, co od­
powiada mniej więcej rocz­
nej normie aktów naszego re­
gionu. (PAP)

Dalsze udogodnienia 
dla turystów 

polskich w NRD
Magistrat wielkiego Berlina 

podjął dalsze kroki, aby za­
pewnić należytą obsługę zwięk 
szonej i nadal rosnącej fali go 
ści z Polski. Związane z tym 
sprawy były tematem obrad se 
kretariatu berlińskiego Komi­
tetu Okręgowego SED, jak 
również magistratu wielkiego 
Berlina.

Gospodarze stolicy NRD po­
stanowili wprowadzić w życie 
dalsze ułatwienia i udogodnię 
nia w interesie oczekiwanych 
gości z Polski. Postanowili oni 
m. in. wydzielić w reprezenta 
cyjnym hotelu swego miasta 
„Stadt — Berlin” 40 pokoi do 
ich wyłącznej dyspozycji. Da­
lej zrezygnowano z pobierania 
w tym wypadku podwyższo­
nych opłat obowiązujących 
cudzoziemców. Sprawi to, że 
koszt noclegu kształtować się 
będzie w granicach 25-30 ma-
rek, ‘krotnie niżej, niż
normalnie. Podobne ulgi zasto 
sowano w innych hotelach.

PAP

• Groźny pożar wybuchł we wsi 
Nowaszki pow. Gniezno. WskuL"' 
wadliwych urządzeń elektrycz­
nych zapaliła się najpierw stodoła, 
od niej zaś inne zabudowania go­
spodarstwa indywidualnego. Ponie 
sione straty ocenia się na 95 tys. 
złotych.
• Zanotowano kilka wypadków 

drogowych wynikłych wskutek nie 
udzielenia pierwszeństwa przejaz­
du. W Kaliszu kierowca „Syreny” 
wpadł na motocyklistę, który do­
znał złamania nogi; w Lisewie 
now. Jarocin doszło do kolizji mo 
tocyklisty z listonoszem prowa­
dzącym „Komara”. Obu w stanie 
poważnym przewieziono do szpita­
la; w Środzie, na ul. Harcerskiej. 
„Moskwicz” zderzył się z motocy­
klem, którego kierowca doznał zła 
mania nogi, (za)
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WIELKOPOLSKA
DZISIAJ I JUTRO

Czytelnikom 

„Głosu" odpowiada 

Franciszek Szczerbal 
— przewodniczący 

Prezydium WRN 
w Poznaniu

Przed dwoma tygodniami daliśmy naszym Czytelnikom sposobność zapoznania się z obszer­
nym wyborem listów, nadesłanych w ramach kolejnego FORUM opinii — pytań — odpowiedzi 
na temat: „WIELKOPOLSKA DZISIAJ 1 JUTRO". Cała strona naszego dziennika (26/27 marca) 
poświęcona otrzymanej przez redakcję korespon dencji na ten temat, stanowiła skrótowy prze­
gląd poruszanych przez czytelników spraw. W sumie 84 Czytelników nadesłało listy, związane 
z wywoławczym hasłem naszego FORUM.

Wszystkim Korespondentom serdecznie dziękujemy za udział w dyskusji. Listy uważnie przeczy­
taliśmy. Zgodnie z zapowiedzią, sformułowaliśmy na ich podstawie syntetyczne pytania według 
grup tematycznych I przedłożyliśmy je Franciszkowi Szczerbalowi — przewodniczącemu Prezy­
dium WRN, który się do nich ustosunkował.

Mieszkania — problem nr 1
— Problemem nr 1 są oczywiście mieszkania. 

Dotychczasowe tempo budownictwa nie może za­
dowalać. Czy i o ile przyspieszone zostanie bu­
downictwo mieszkaniowe w najbliższych latach 
i gdzie będzie największa jego koncentracja? Ja­
kie będą formy pomocy dla budownictwa indy­
widualnego? Czy nadal utrzymany zostanie za­
kaz budowy domków jednorodzinnych na wsi dla 
łudzi pracujących poza rolnictwem?

— Budownictwo mieszkaniowe jest istotnie 
jednym z najważniejszych problemów popra­
wy warunków bytowych ludzi pracy woje­
wództwa poznańskiego.

W latach 1971 — 1975 zostanie oddanych w 
naszym województwie ogółem 55 000 nowych 
mieszkań, w tym 32 300 w miastach. Oznacza 
to, że wybudujemy w miastach o 13,4 proc, 
więcej mieszkań i o 24,7 proc, większą po­
wierzchnię użytkową niż w latach 1966 — 1970. 
W wyniku tego wskaźnik zagęszczenia ulegnie 
obniżeniu z 1,31 osób na 1 izbę w roku 1970 — 
do 1,23 osób na izbę w roku 1975.

W następnym planie 5-letnim, a więc po ro­
ku 1975, przewidujemy dalszy znaczny wzrost 
budownictwa mieszkaniowego tak, aby w la­
tach 1985 — 1990 każdej rodzinie zapewnić sa­
modzielne mieszkanie, a w nim każdej osobie 
1 izbę.

Zgodnie z przyjętymi kierunkami polityki 
mieszkaniowej, o rozmieszczeniu uspołecznio­
nego budownictwa decydować będą przede 
wszystkim potrzeby zakładów pracy. Prosty 
rachunek ekonomiczny wykazuje, że taniej i 
korzystniej jest budować mieszkania dla ludzi 
potrzebnych dla uruchomienia II i III zmia­
ny w istniejących już zakładach produkcyj­
nych, niż na nowym miejscu budować nowe 
fabryki i mieszkania. Stąd też największą 
koncentrację budownictwa mieszkaniowego 
przewidziano w latach 1971 — 1975 w takich 
ośrodkach przemysłowych, jak: Kalisz, Ko­
nin, Gniezno, Ostrów, Leszno, Piła i Śrem.

Budownictwo indywidualne ludności kon­
centrować się będzie głównie w małych mia­
stach. Korzystać ono będzie ze zwiększonej 
pomocy kredytowej państwa. Przewidujemy 
również uruchomienie produkcji typowycn 
elementów prefabrykowanych dla budownic­
twa indywidualnego, co powinno znacznie 
przyspieszyć cykl budowy takich domów. 
Również zakłady pracy udzielą znacznej po­
mocy swoim pracownikom w budowaniu do­
mów jednorodzinnych.

Jeśli chodzi o budowę domów jednorodzin­
nych na wsi przez osoby zatrudnione poza 
rolnictwem, to Prezydium WRN wykorzysta­
ło nadane mu ostatnio uprawnienia i uchwa­
łą swoją określiło 208 miejscowości wiejskich, 
w których działki budowlane będą mogły na­
bywać osoby pracujące poza rolnictwem i z 
rolnictwem nie związane.

W pozostałych wiejskich jednostkach osad­
niczych będą mogły nabywać działki budow­
lane tylko osoby stale zatrudnione w zakła­
dach pracy, położonych na obszarze danej 
wsi oraz w zakładach związanych z rolnic­
twem, jak np. rzemieślnicy, nauczyciele wiej­
scy itp.

Jakie kierunki aktywizacji?
— Czytelników z mniejszych miast interesuje 

szczególnie problem szeroko pojętej aktywizacji

Przewodniczący Prezydium WRN Franciszek Szczerbal (z le­
wej) udziela odpowiedzi na pytania związane z Forum przed­
stawicielowi redakcji „Głosu Wielkopolskiego" red. Feliksowi 

Bilosowi.
Fot. — K. Przychodzki

społeczno-gospodarczej miasteczek 1 osiedli. 
Wiadomo nam, że w tej dziedzinie prowadzone 
są w poszczególnych wydziałach i agendach 
Prezydium WRN daleko idące prace koncepcyj­
ne...

— W ubiegłym roku opracowano w Prezy­
dium WRN, w oparciu o szerokie studia i ana­
lizy, długofalowy program aktywizacji gos­
podarczej miast i osiedli województwa. Istot­
ną cechą tego programu jest ścisłe określenie 
funkcji, którą każde z tych miast i osiedli 
spełniać będzie w strukturze gospodarczej i 
przestrzennej województwa. Program określa 
więc miasta o funkcjach przemysłowych, 
obsługi rolnictwa, turystyczno-rekreacyjnych, 
czy wreszcie miasta będące zapleczem więk­
szych aglomeracji miejskich. W zależności od 
określonych funkcji realizowane będą w nich 
odpowiednie przedsięwzięcia aktywizacyjne.

W ośrodkach o trwałych już dziś funkcjach 
przemysłowych wykształconych przez istnieją­
cy tam przemysł kluczowy, prowadzona bę­
dzie dalsza koncentracja przemysłu, głównie 
przez rozbudowę istniejących zakładów. Rów­
nież dla niektórych innyęh miast znajdują­
cych się w sferze zainteresowań przemysłu 
kluczowego, przewidujemy nowe lokalizacje 
przemysłowe.

Wykształceniu funkcjj przemysłowych słu­
żyć będzie ponadto Fundtisz Aktywizacji Gos­
podarczej, z którego korzystać będzie prze­
mysł terenowy. W Łatach 1971 — 1975 fundusz 
ten stanowić będzie w województwie kwotę 
około 242 min złotych. Ptzez jego wykorzysta­
nie zamierzamy zapewnić zatrudnienie dla 5,2 
tys. osób. W szeregu niałych miast i osiedli 
realizowane będą ponadto planowe inwestycje 
przemysłu terenowego! W miastach i osie­
dlach w rejonach intensywnego rozwoju rol­
nictwa rozwijać będziepay instytucje i zakła­
dy obsługi zarówno rolhictwa jak i ludności 
wiejskiej. Natomiast w miastach o dużych wa­

, posiadających zabytki 
miejscami pamięci na­

lorach krajobrazowych, 
architektury, będących 
rodowej, rozwijać będziemy urządzenia o ćha- 
rakterze turystyczno-r^kreacyjnym.

Woda dla wsi i budownictwo
— Wiejscy autorzy lisów podnosili takie spra­

wy, jak niedostatek wo^y, potrzeba wzmożenia 
i ułatwienia budownictwa inwentarskiego oraz 

nami budowlanymi. Ta 
e wciąż wiele lokalnych

kwestie związane z terii 
ostatnia sprawa wywołuj 
konfliktów, odwołań od iecyzji władz, co hamu-
je sam proces inwestov|ania. Czy w tym zakre­
sie rysują się jakieś kortystne zmiany?

— Sprawa zaopatrzenia wsi w wodę jest 
przedmiotem szczególnej troski prezydiów rad 
narodowych i ich organów. Niestety, w wielu 
wsiach i gospodarstwach odczuwa się dotkli­
wie brak wody, co w tonsekwencji poważnie 
hamuje rozwój hodowli. Brak odpowiedniej 
ilości wody, nie tylko 31a rolnictwa, ale rów­
nież dla przemysłu i gospodarki komunalnej, 
odczuwamy w całym vojewództwie, które le­
ży w strefie najmniejszych średniorocznych 
opadów w kraju. Dlatego od wielu lat stara­
my się o budowę duźeg) zbiornika retencyjne­
go na rzece Warcie wJeziorsku w powiecie 
tureckim. Budowa teg) zbiornika, której roz­
poczęcie jako inwestycji planu centralnego 
przewidziane jest na nk 1974, wpłynie poważ­
nie na poprawę bilaisu wodnego nie tylko 
województwa poznań^iego, ale i niektórych 
rejonów województwa ódzkiego i bydgoskiego.

Na poprawę zaopatitenia wsi w wodę prze­

znaczamy w obecnym planie 5-letnim 645 mi­
lionów złotych. Pozwoii to na wybudowanie, 
przy czynnym współudziale zainteresowanej 
ludności wiejskiej, 527 nowych wodociągów 
oraz rozbudowę 153 już istniejących. Mimo to 
w około 400 miejscowościach problem zaopa­
trzenia w dobrą wodę nadal pozostanie otwar­
ty. Całkowite rozwiązanie tej trudnej sprawy 
nastąpi dopiero w latach 1976 — 1980.

Zagadnienia budownictwa wiejskiego zosta­
ły na początku bieżącego roku przeKazane z 
wydziałów Budownictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury do wydziałów Rolnictwa i Leśnictwa. 
Jednocześnie czynne w powiatach zespoły 
usług projektowych podporządkowane zostały 
Dyrekcji Budownictwa Rolniczego. Zmiany te 
wprowadzone w interesie rolnictwa i rolni­
ków w poważnym stopniu powinny przyczy­
nić się do ułatwienia realizacji zamierzeń bu­
dowlanych.

Odrębnym zagadnieniem jest wyznaczenie 
terenów budowlanych na wsi. Wyznaczanie 
takich terenów jest gospodarczą koniecznoś­
cią, wynikającą zresztą z obowiązujących 
pfzepisów prawnych. Trudno pogodzić się z 
tym, jak to często bywa, aby każdy mieszka­
niec wsi budował na terenie najbardziej mu 
odpowiadającym, często oddalonym od cen­
trum wsi lub na gruntach dobrej jakości. Za­
równo z ustawy o planowaniu przestrzennym, 
jak i z ustawy o ochronie użytków rolnych, 
wynika obowiązek określania terenów budow­
lanych na wsi. Chodzi tu o planową zabudowę 
wsi, pozwalającą nie tylko na koncentrację 
budownictwa, na ochronę gruntów, które win­
ny być przeznaczone na cele produkcji rolnej, 
ale i m. łatwiejsze i tańsze realizowanie róż­
nego rodzaju urządzeń, służących poprawie 
warunków życia ludności na wsi, jak np. elek­
tryfikacja, zwodociągowanie itp.

Uważam, że to nie powinno hamować pro­
cesu inwestowania na wsi. Że tak nie jest, o 
tym świadczy poważny wzrost wydanych w 
1971 roku pozwoleń na budownictwo wiejskie, 
zwłaszcza inwentarskie.

Czego oczekiwać 

w gospodarce komunalnej?
— Wielu autorów listów interesują plany 

rozbudowy miejskich urządzeń socjalno-komu- 
nalnych, jak sieci wodociągowej, kanalizacyjnej, 
gazowej. Pojawia się też niepokój, że gazociąg 
ostrowski omija wielkopolskie miasteczka (np. 
Kostrzyn), leżące w pobliżu budowanych magi­
stral gazowych.

— Na inwestycje komunalne przeznaczamy 
w latach 1971 — 1975 1 miliard 550 milionów 
złotych, z czego 70 proc, na budowę lub rozbu­
dowę urządzeń wodociągowych i kanalizacyj­
nych. W porównaniu do lat 1966 — 1970, na­
kłady na wodociągi w miastach wzrastają w 
obecnej 5-latce o 280 procent, a na kanaliza­
cję o 234 procent. Wiele miast otrzyma więc w 
tej 5-latce nowe albo zmodernizowane wodo­
ciągi i oczyszczalnie ścieków, przy czym sieć 
wodociągowa wzrośnie o 95 km, a kanaliza­
cyjna o ponad 85 km. Jest to znaczny program. 
Jego realizacja wymaga przełamania niejed­
nej trudności.

Mieszkańcy Kostrzyna i innych miast nie­
słusznie obawiają się, że budowana magistra­
la gazu ziemnego ominie ich miejscowość. 
Wprawdzie główny gazociąg przebiegać bę­
dzie na linii Ostrów — Poznań — Piła, jednak 
już ustalone i zlokalizowane zostały odpowie­
dnie podłączenia dla miast i osiedli leżących 
w pobliżu tego gazociągu. Plany w tym zakre­
sie obejmują również miasto Kostrzyn.

Usługi rzemieślnicze 

dla miast i wsi
— Jeden z czytelników napisał, że widziałby 

Wielkopolską usianą tysiącami drobnych warszta­
tów rzemieślniczych I usługowych. Inny uzupeł­
nił tę myśl, że winni to być rzemieślnicy, „do 
wszystkiego", których brak daje się odczuwać 
zwłaszcza na wsi. Czy rysują się w tej kwestii ja­
kieś nowe rozwiązania?

Wypowiadamy się zdecydowanie za rozwo­
jem rzemiosła, przede wszystkim — rzemiosła 
usługowego. Natomiast działalność rzemiosła 
ukierunkowana na kooperację z jednostkami 
gospodarki uspołecznionej, będzie ograniczo­
na jedynie do przypadków gospodarczo uza­
sadnionych.

Jesteśmy szczególnie zainteresowani rozwo­
jem rzemiosła na wsi. Spośród 13 700 czynnych 
na terenie województwa w 1971 roku zakła­
dów rzemieślniczych, tylko 5 700 zakładów 
działa na terenie wiejskim.

Rozwojowi rzemiosła w małych miastach i 
wsiach sprzyjają wprowadzone ostatnio ułat­
wienia podatkowe, jak np. okresowe zwolnie­
nie od podatków nowo uruchamianych zakła­
dów rzemieślniczych, ulgi podatkowe z tytułu 
nakładów inwestycyjnych oraz szkolenia 
uczniów, zwolnienia od podatku rzemieślni- 
ków-inwalidów oraz rzemieślników-rolników, 
osiągających niskie obroty.

Stworzone zostaną również możliwości wy­
dawania uprawnień na prowadzenie różnorod­
nej działalności usługowej osobom posiadają­
cym przygotowanie lub uzdolnienia, pozwala­
jące na świadczenie różnych usług. Jednocześ­
nie w odniesieniu do tego rodzaju rzemieślni­
ków zmienione zostaną odpowiednio przepisy 
podatkowe.

W trosce o zdrowie
— Niektórzy czytelnicy podnoszą sprawę za­

niedbań wielkopolskiej służby zdrowia. Problem 
stał się szczegć'nie ważny obecnie, po objęciu 
ubezpieczeniem zdrowotnym ludności rolniczej. 
Poruszano też brak dyscypliny pracy wśród leka­
rzy. Czv można liczyć na korzystne zmiany w tej 
dziedzinie?

— Mimo dużych nakładów na rozwój służ­

by zdrowia -w latach poprzednich’, potrzeby 
naszego społeczeństwa nie w pełni są zaspoko­
jone. Sytuacja uległa zaostrzeniu w początku 
bieżącego roku, z chwilą objęcia społeczną 
opieką leczniczą ponad 400 tysięcy rolników 
indywidualnych i członków ich rodzin.

W związku z tym opracowany został kon­
kretny program rozwoju sieci placówek służ­
by zdrowia w latach 1971 — 1975, który mię­
dzy innymi przewiduje wybudowanie w tym 
5-leciu 56 wiejskich ośrodków socjalno-kul- 
turalnych, obejmujących przede wszystkim 
ośrodki zdrowia, apteki i mieszkania dla per­
sonelu lekarskiego. Budowę tych ośrodków 
prowadzimy w ramach tzw. Banku Inicjatyw 
Społecznych, w którym skoncentrowane zosta­
ły wszystkie rozproszone dotychczas środki 
zakładów’ pracy, organizacji społecznych, gos­
podarczych i innych. Niezależnie od tego, w 
ramach planu inwestycyjnego wybudujemy 
dalszych 16 ośrodków zdrowia na wsi. Wybu­
dowane zostaną do 1975 roku nowe przychod­
nie obwodowe w Gostyniu, Środzie, Wrześni 
i w’ powiecie poznańskim oraz przychodnie re­
jonowe w Margoninie, Witkowie, Dąbiu, Stę­
szewie i Miłosławiu.

Wzrost liczby ubezpieczonych wymaga tak­
że powiększenia liczby łóżek w szpitalach. 
Pod koniec 1972 roku oddany zostanie do 
użytku nowy szpital w Koninie. Jeszcze w 
bieżącej 5-latce rozpoczęta zostanie budowla 
nowych szpitali w Śremie, Pleszewie i Kali­
szu. Jednocześnie rozbudowanych i zmoder­
nizowanych zostanie dalszych 8 szpitali po­
wiatowych.-

Dużym problemem jest sprawa lekarzy. Tu 
chciałbym jednak, mimo krytycznych uwag w 
tym względzie, podkreślić, że pracownicy wiel­
kopolskiej służby zdrowia to w ogromnej 
większości kadra ofiarna, realizująca swoje 
zadania z dużym poczuciem odpowiedzialnoś­
ci. Mamy jednak tej kadry wciąż za mało w 
stosunku do istniejących potrzeb i tu naj­
prawdopodobniej tkwi źródło skarg na dzia­
łalność niektórych lekarzy.

Czynimy usilne staranie o zwiększenie licz­
by lekarzy w naszym województwie. I tak na 
przykład tylko w roku 1971 prezydia powiato­
wych rad narodowych zawarły 111 umów sty­
pendialnych ze studentami, głównie Akademii 
Medycznej w Poznaniu, którzy po ukończeniu 
studiów podejmą pracę w województwie. Po­
nadto przybywającym do województwa leka­
rzom zapewniamy w pierwszej kolejności 
mieszkania. Szkolimy także intensywnie śred­
ni personel medyczny, zwłaszcza pielęgniarki.

W celu lepszego wykorzystania posiadanej 
kadry lekarskiej oraz sprzętu medycznego 
organizować będziemy we wszystkich powia­
tach połączone zakłady służby zdrowia, obej­
mujące przychodnie, szpitale, pogotowia ra­
tunkowe i transport sanitarny w jednej silnej 
jednostce. Mamy w tym zakresie dobre doś­
wiadczenia z powiatu tureckiego.

Wszystkie te przedsięwzięcia niewątpliwie 
pozwolą usprawnić działalność służby zdrowia 
i wyeliminować przyczyny powodujące skar­
gi ludności.

Handel i zaopatrzenie
— W listach poruszano też niedostatki w zao­

patrzeniu sklepów I to zarówno w artykuły prze­
mysłowo-produkcyjne (cegła, cement, pasze, ko­
ryta kamionkowe), jak i spożywcze, a zwłaszcza 
wyroby mięsne. Czy I kiedy można liczyć na po­
prawę w tym zakresie?

— Zaopatrzenie ludności województwa poz­
nańskiego w artykuły spożywcze i przemysło­
we uległo w ostatnim czasie znacznej popra­
wie. Dalszy postęp w tej dziedzinie przewidu­
jemy w kolejnych latach bieżącej pięciolatki.

Wzrosły między innymi także dostawy mię­
sa na rynek. Jeżeli w latach 1966 — 1970 
sprzedaż mięsa i wędlin wzrosła w naszym 
województwie o 34,5 proc., to już w pierwszych 
dwóch miesiącach roku bieżącego wzrost ten 
wynosił 28,3 proc. Mimo to wzrost ten nie 
oznacza jeszcze pełnego pokrycia potrzeb, 
zwłaszcza w poszczególnych asortymentach 
wyrobów mięsnych. Wynikające z ostatnich 
spisów rolnych tendencje wzrostu i rozwoju 
hodowli w kraju i naszym województwie, je­
żeli zostaną utrzymane, świadczą o dalszych 
możliwościach poprawy zaopatrzenia rynku w 
mięso i wyroby wędliniarskie.

Jeśli chodzi o wspomniane przez czytelni­
ków artykuły przemysłowe, a więc takie jak 
cement, cegła pełna, koryta kamionkowe, któ­
rych brak daje się odczuwać na rynku wiej­
skim, przewidujemy zwiększenie ich dostaw 
jeszcze w I półroczu 1972 r. W porównaniu do 
roku 1971 ó 170 proc, wzrosną dostawy cegły 
pełnej, o 80 proc, koryt kamionkowych, o 4,5 
proc, cementu.

Wiele wysiłku handel nasz skieruje na 
usprawnienie obsługi klienta, podniesienie 
kultury sprzedaży. Jeszcze w tym roku sieć 
detaliczna powiększy się o 142 sklepy, w tym 
na wsi o 84 sklepy. Wprowadzać będziemy 
również usprawnienia organizacyjne handlu. 
Między innymi przewidujemy zwiększenie 
liczby sprzedawców, przez zatrudnienie ko­
biet na tzw. półetatach, zwłaszcza w okresie 
szczytowych zakupów.

Na koniec pragnę wyrazić serdeczne podzię­
kowanie wszystkim, którzy nadesłali w ra­
mach „Forum" swoje uwagi i wnioski.

Chciałbym tu zauważyć, że nie sposób omó­
wić w tym miejscu wszystkie sprawy, o któ­
rych piszą w swych listach Czytelnicy „Gło­
su Wielkopolskiego".

Wszystkie jednak uwagi, wnioski i pytania 
zostaną szczegółowo rozpatrzone i każdy z 
uczestników „Forum” otrzyma na swój list 
pisemną odpowiedź.

Zanotował:
FELIKS BIŁOŚ
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Skup w Wielkopolsce
• Pomyślne wyniki I kwartału
• Wysoka podaż żywca
• Więcej mleka

I kwartał bieżącego roku zo­
stał zamknięty pomyślnymi wy 
nikami w skupie płodów rol­
nych, żywca 1 mleka. Korzyst­
ne tendencje wzrostu towaro- 
wości wielkopolskiego rolnic­
twa, jakie obserwowaliśmy w 
roku ubiegłym, utrzymują się 
nadal. Są one m.in. skutkiem 
pozytywnych dla rolnictwa po­
sunięć w polityce państwa, 
stwarzających warunki do roz­
woju produkcji, a zwłaszcza ho 
dowli trzody chlewnej i bydła.

Jak wynika z informacji Wy 
'działu Skupu Prezydium WRN, 
w minionym kwartale notowa­
no przekroczenie planu skupu 
żywca. Dotyczy to wszystkich 
gatunków zwierząt, z wyjąt­
kiem trzody bekonowej. Rolnic 
two wielkopolskie dostarczyło 
w tym czasie 89,7 tysiąca ton 
żywca, co stanowi 28,4 procent 
wykonania planu rocznego. Dla 
porównania w I kwartale 1971 
roku skupiono 72 tysiące ton 
żywca. Największy skok w dos 
tawach obserwuje się w trzo­
dzie mięsno-słoninowej, której 
podaż sięgała w minionym 
kwartale 43 tysiące ton, to zna 
czy była większa o 15,7 tysiąca 
ton niż w podobnym okresie u- 
biegłego roku.

Jeśli chodzi o skup bydła, na 
uwagę zasługuje fakt skierowa 
nia do dalszej hodowli ponad 9 
tvsięcy cieląt spośród 19 tysię­
cy sztuk dostarczonych do pun 
któw skupu Chodzi w tym wy 
padku o odnowienie stada i je 
go wzrost ilościowy, a także o 
uzyskanie materiału do tuczu 

Parametry budowanych 
obecnie w polskich stocz 
niach morskich statków 

oceanicznych są imponujące: 
do dwustu metrów długości, 
kilkudziesięciu szerokości. Kil 
kanaście tysięcy części, które 
od chwili położenia stępki 
trzeba żmudnie i precyzyjnie 
zmontować, dbając w każdym 
momencie o właściwy pomiar, 
wzajemną zależność. Odchylę 
nie od zamierzonego w planie 
kąta, od wyprowadzonej na 
pochylni prostej może spowo­
dować nieobliczalne w żeglu­
dze skutki. Nie jest to jeszcze 
zegarmistrzowska robota, ale 
kto wie, czym się skończy za 
lat parę czy za kilkanaście. 
Im nowocześniejsze buduje­
my statki tym większa musi 
być precyzja ich wykonania, 
tym skuteczniej proces tech­
nologiczny kontrolować muszą 
snecjalne, precyzyjne urzą­
dzenia.

Nie tak odległe to czasy, 
kiedy szczecińscy stoczniowcy 
do kontroli używali pionu 
sznurowego, poziomicy wężo­
wej popularnie zwanej 
sziauchwagą i innych, zna­
nych już w średniowieczu 
przyrządów.

Metody pomiarowe ciągle 
usprawniano. W 1969 r. na 
sioczniowych pochylniach sta­
nęli do pracy geodeci ze

młodych opasów. Kontynuowa 
nie tej akcji umożliwiają wpro 
wadzone w życie od 4 kwietnia 
br. korzystniejsze ceny skupu 
cieląt, a także młodego bydła 
rzeźnego.

Wieś wielkopolska sprzedała 
państwu 1700 ton drobiu, o 8Q0 
ton więcej niż w I kwartale 
ubr. Ta dynamika wzrostu już 
w miesiącach zimowych, pozwą 
la żywić nadzieję, że i w tej 
dziedzinie hodowli będą więk­
sze niż dotychczas sukcesy. Mo 
że to mieć niemałe znaczenie 
dla sprawniejszego zaopatrze­
nia rynku w mięso.

Dobrze przebiegają dostawy 
mleka, które w I kwartale br. 
wyniosły w naszym wojewódz­
twie 51,5 min. litrów, co stano­
wi 111,2 procenta planu kwar­
talnego. W stosunku do analo­
gicznego okresu ubr. jest to 
wzrost o 9,5 min. litrów. Jesz­
cze większych dostaw mleka 
należy się spodziewać w II 
kwartale br.

Pomimo wykonania i wyso­
kiego przekroczenia rocznych 
planów skupu zbóż (110,4 pro­
centa) ze zbiorów 1971 roku, na 
dal trwają dostawy. Od począt 
ku akcji do 31 marca br. dostar 
czono w województwie poznań 
skim o 140 tysięcy ton więcej 
niż w podobnym okresie kamz 
panii skupowej ze zbiorów 1970 
roku. Zbliża się ku końcowi wy 
kup zbóż kontraktowanych, z 
czym były pewne kłopoty. Do 
pełnej realizacji planu brakuje 
jedynie 5 tysięcy ton. (emp)

Tak wygląda pre 
cyzyjny ncwela- 
tor sprzężony z 
laserem gazo­

wym.

Fot. — 
Marek Czasnojć

Szczecińskiego Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Mierniczego. 
Akurat budowano masowiec 
dla armatora meksykańskie­
go m/s „Maya”. Od tej pory 
właśnie oni kontrolują prze­
bieg budowy każdej kolejnej 
jednostki. Ponadto powołano 
specjalny zespół naukowo - 
badawczy, w skład którego 
weszli także specjaliści z 
Instytutu Okrętowego Poli­
techniki Szczecińskiej i Stocz­
ni im. A. Warskiego. Zespół 
opracował nowoczesne, pio­
nierskie metody kontrolno - 
pomiarowe dla potrzeb całego 
naszego przemysłu okrętowe­
go.

Na efekty nie trzeba było 
czekać zbyt długo — w ciągu 
półtora roku opracowano i 
wdrożono do procesu techno­
logicznego metodę niwelacji 
optycznej, metodę stałej 
prostej pomiaru przemieszczeń 
linii stępki i pokładu oraz in­
ne. Waga tych opracowań by­
ła tak znaczna, że zespół już 
po pierwszym roku działania 
został wyróżniony II nagrodą 
wojewódzką NOT za wy­
bitne osiągnięcia techniczne.

Dalsze poszukiwania trwa­
ją. Ich celem — zwiększenie 
dokładności pomiarów, a przez 
to skrócenie czasu operacji 
pomiarowych, zmniejszenie 
liczby zatrudnionych na budo 
wie ludzi. Sięgnięto do najno­
wocześniejszych w święcie 
technik. Trafiły np. do szcze­
cińskiej stoczni lasery. Spro­

Ta debata nie nabrała pu­
blicznego rozgłosu, cho­
ciaż brały w niej udział 

setki, jeśli nie tysiące ludzi 
różnych środowisk, wieku i 
profesji. Dyskutowano z pasją 
godną zresztą tematu, którym 
jest projekt perspektywiczne­
go programu mieszkaniowego 
zaproponowany przez Komitet 
Centralny PZPR na lata 1971— 
1990. Wniosków padło bardzo 
wiele, a liczne z nich posłużą 
wzbogaceniu i skorygowaniu 
projektu.

Dyskusja odbyła się w ca­
łym kraju, a trwała od pierw 
szych dni marca br. W Poznań 
skiem zapoczątkowała ją nara 
da w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR. Dzisiaj można już po­
kusić się o zwięzłe wnioski.

WSTĘPNE SPOSTRZEŻENIA

Na wszystkich niemal zebra 
niach dostrzegało się jak gdy­
by dwa nurty tematyczne: je­
den dotyczył samego progra­
mu na lata najbliższe i dalsze, 
drugi odnosił się przede wszyst 
kim do realizacji proponowa­
nych przez program celów. Z 
uznaniem witano ten pierwszy 
kompleksowy i tak śmiały 
plan perspektywiczny budow­
nictwa mieszkaniowego w na 
szym kraju, przewidujący bu 
dowę jeszcze w tej pięciolatce 
1080 tys. mieszkań*). Jednocześ 
nie uzupełniono jego tekst,= a 
także polemizowano z niektó 
rymi tezami.

W wielu środowiskach postu 
lowano zwiększenie roli rad 
narodowych jako głównego 
koordynatora budownictwa 
mieszkaniowego, które m. in. 
powinny niezwłocznie przystą 
pić do przejmowania na włas 
ność państwa terenów pod u- 
społecznione budownictwo 
mieszkaniowe.

Zwracano uwagę na koniecz 
ność wydatnej, a przede wszyst 
kim dobrze zaprogramowanej 
pomocy (bez biurokratycznej 
mitręgi) dla ludzi pracy, któ- 

Jak zmierzyć 
statek?

wadzono je ze Stanów Zjedno 
czonych, z firmy „Spectra 
Phisic”. Każdy ma moc 1 
mW, zasilany jest prądem 
elektrycznym 220 V, wiązka 
wyjściowa promieni ma prze­
krój 0.8 mm. Dwa z nich 
znajdują się w Instytucie 
Okrętowym Politechniki Szcze 
cińskiej, którym kieruje 
prof. Henryk Dziewanowski. 
Trzeci od pewnego już czasu 
świetnie zdaje egzamin w 
stoczni, po raz pierwszy w 
Polsce zastosowany do takie­
go właśnie celu. Szczecińscy 
naukowcy i geodeci szybko 
znaleźli techniczne zastoso­
wanie nowoczesnego urządze­
nia do pomiarów kadłubów 
okrętowych. Skonstruowali 
specjalne urządzenie, składa­
jące się z precyzyjnego niwela 
tora połączonego z laserem 
gazowym osadzonym na sta­
tywie.

Jak to wygląda w praktyce? 
Posłużymy się przykładem: 
manipulacje przy ustawianiu 
i regulacji sekcji dennej 
statku trwały według poprze­
dnich metod aż osiem godzin. 
Dziś przy zastosowaniu lasera 
nie tylko skrócono czas tych 
manipulacji do dwóch i pół 
godzin, ale znacznie ułatwio­
no pracę samym stoczniow­
com, gdyż monterzy pracują 
ściśle według widocznego pro 
mienia laserowego, a więc 
bardziej precyzyjnie.

Do pomiarów statków w 
Stoczni Szczecińskiej używać 
się będzie niebawem specjal­
nie sprowadzonego ze Szwaj­
carii tebdolitu laserowego, naj 
nowszego w tej dziedzinie 
osiągnięcia techniki świato­
wej. Szczecińscy naukowcy 
nawiązali też współpracę z 
Wojskową Akademią Tech­
niczną, wspólnie opracowu­
jąc polską konstrukcję teodo­
litu laserowego możliwą do 
zastosowania nie tylko w prze 
myślę okrętowym, ale i w in­
nych gałęziach gospodarki 
narodowej, przede wszystkim 
w budownictwie przemysło­
wym.

TADEUSZ KARWACKI

Dla milionów 
i na lata

rzy podjęli się budowania do­
mów jednorodzinnych. Elemen 
ty skostniałych form organiza 
cyjnych i różnych antybodźców 
wzrostu produkcji budowlanej 
powinny być szybko usuwane 
z całego procesu inwestycyjne 
go, w przeciwnym razie nie 
uzyskamy programowanych e- 
fektów. Z tym łączy się też po 
trzeba poprawy organizacji i 
mechanizacji pracy, tak, aby 
wyraźnie rosła wydajność, ma 
lały koszty budowy, podnosiła 
się jakość.

Wiele jest też do zrobienia 
— podkreślano — w dziedzi­
nie wykorzystania lokalnych 
źródeł surowców i materiałów 
budowlanych. Muszą temu 
sprzyjać: życzliwa polityka 
władz terenowych, operatyw­
ność i inicjatywy zakładów pra 
cy oraz samych obywateli.

SZYBCIEJ I WIĘCEJ

Z żywszym niż w innych śro 
dowiskach zainteresowaniem 
przyjęła projekt programu mło 
dzież. Tu przeważały propozy 
cje dotyczące form inicjatyw 
na rzecz zwiększenia rozmia­
rów budownictwa. Postulowa­
no śmielsze wciąganie do róż­
nych prac uczniów zasadni­
czych szkół budowlanych, 
przez organizowanie ich prakty 
ki przy budowie obiektów to­
warzyszących, powierzanie im 
też budowy całych tego rodzą 
ju obiektów. Do działalności 
patronackiej należałoby wcią­
gnąć młodzież akademicką, a 
przedsiębiorstwa budowlane zo 
bowiązać do tworzenia fron­
tu robót dla studenckich prak 
tyk robotniczych.

W licznych środowiskach do 
magano się też znaczniejszych 
uproszczeń formalności urzę­
dowych. Postulowano ograni­
czenie ilości dokumentacji 
technicznej do materiałów nie 
zbędnych przy budowie. Po­
winien być zniesiony obowią­
zek uzyskiwania zezwoleń na 
budowę przez jednostki uspo- 
łebznione, ponieważ w takich 
przypadkach dokumentacja 
jest zatwierdzana wcześniej, 
na etapie projektowania, przez 
władze budowlane. Nadal też 
obowiązuje przepis o koniecz 
ności uzyskiwania pozwolenia 
na użytkowanie obiektu, a 
można go przecież zastąpić 
klauzulą w protokole odbioru 

Z wizytą w nowej siedzibie Węgierskiego Instytutu Kultury 

Mapa Polski 

usiana węgierskimi 

chorągiewkami

Późną jesienią 1948 r., gdy 
Węgierski Instytut Kul­
tury rozpoczynał w War 

szawie swą działalność, dys­
ponował jednym pokojem i«je- 
dnym pracownikiem. W sie­
dem lat później otworzył włas 
ny lokal przy Placu Dzierżyń­
skiego, znany dobrze zarówno 
warszawiakom, jak i licznym 
gościom z całej Polski. Teraz, 
po 23 latach istnienia, Węgier 
ski Instytut Kultury otworzył 
uroczyście swą nową siedzibę 
w reprezentacyjnym punkcie 
Warszawy, przy ul. Marszał­
kowskiej 80.

Wspólnym wysiłkiem węgier 
skich i polskich architektów 
wnętrz oraz plastyków powsta 
ła siedziba bardzo nowoczes­
na, a równocześnie nader miła, 
przytulna. Na 1.100 m kw. po 
wierzchni zmieszczono w pod 
ziemiu salkę do nauki języka 
węgierskiego, która wyposażo 
na zostanie w nowoczesną apa 
raturę, i salę wystawową; na 
parterze — sklep z pamiątka­
mi, a na piętrze — salę kino- 
wo-imprezową z ekranem pa­
noramicznym i sporą sceną, sa­
lę klubową z wewnętrzną te­
lewizją połączoną z salą im­
prezową, dużą czytelnię z bo­
gatym księgozbiorem, niewiel 
ki barek, no i pokoje biurowe.

W sklepie z pamiątkami, pro 
wadzonym przez węgierskie 
przedsiębiorstwo „Kultura” 
oprócz wyrobów artystycznych, 
ludowych i pamiątek można 
nabyć węgierskie książki i al­
bumy, jak też szeroki zestaw 
płyt — od dzieł Liszta po mu­
zykę młodzieżową, a nawet 
„Love story”. Na parterze In 
stytutu otwiera się także 
wspólne przedstawicielstwo 
biura podróży „Ibusz” i linii

budowy, który podpisuje tak­
że przedstawiciel władzy budo 
wlanej.

ROZWÓJ BUDOWNICTWA

W dyskusji nie pominięto 
również polityki mieszkanio­
wej. W tej części projektu 
uchwały zaproponowano zaw­
rzeć następującą klauzulę:

„w większych aglomeracjach 
przejąć na własność państwa grun 
ty i większe budynki mieszkalne, 
co umożliwiłoby prowadzenie prac 
remontowych, modernizacyjnych i 
podnoszenia standardu użytkowe­
go tych obiektów".

Przy ustalaniu kryteriów 
przydziału mieszkań ograni­
czyć grupy uprawnionych do 
uzyskania mieszkań w trybie 
przyspieszonym — mówiono — 
aby był to przywilej społecz­
nie odczuwalny, a jednocześ­
nie nie naruszał zaufania spo 
łeczeństwa do spółdzielczości 

mieszkaniowej. Trzeba też zwię 
kszyć normę mieszkania dla

Wielkopolski 
plac budowy

młodych małżeństw — do roz 
miarów M-4, uznając za rodzi 
nę rozwojową młode małżeń­
stwa posiadające jedno dziec­
ko.

Liczni członkowie spółdzielni 
uważają za słuszne, by ciężar 
finansowania uzbrojenia tere­
nu pod spółdzielcze budow­
nictwo mieszkaniowe przyjęły 
na siebie rady narodowe przy 
najmniej w części.

Bodaj najwięcej dyskusji 
wywołała ta część projektu 
programu, która dotyczy roz­
woju budownictwa i tworze­
nia przemysłu mieszkaniowe­
go. Stąd i wniosków było tu 
dużo. Wynika z nich m. in., że 
wobec słabo rozwiniętej bazy 
technicznej nie należy rezygno 
wać z tradycyjnych technolo­
gii budowlanych oraz innych, 
nawet nowatorskich, pozwala 
jących wykorzystać różne lo­
kalne źródła, surowców.

Zaopatrzenie materiałowe ob 
ciążone jest szeregiem dolegli 
wości. Dążąc do ich usunięcia, 
trzeba na przykład ujednoli­
cić terminy gwarancyjne odpo 
wiedzialności producentów ma 

lotniczych „Malev”, które na­
szym turystom wybierającym 
się na Węgry służą chętnie ra 
dą i pomocą. A sala wystawo 
wa, na otwarcie, prezentuje 
ciekawe prace graficzne i rzeź­
biarskie pięciu węgierskich 
artystek: Liii Orszag, Eniko 
Szollossy, Erzsebet Schaar, 
Szanto Piroszka i Margit 
Agothy.

Do sali czytelni przywędro­
wała z dawnego lokalu mapa 
Polski. Gęsto usiana chorągiew 
kami o węgierskich barwach 
narodowych jest wymownym 
świadectwem szerokiego — o- 
gólnopolskiego — zasięgu dzia­
łania Instytutu. Gdzie w naj 
bliższym czasie pojawią się 
nowe chorągiewki, ż jakimi 
imprezami będzie to związa­
ne? — zapytałem wicedyrek­
tora Instytutu, Istvana Mol- 
nara.

— Na terenie Wielkopolski 
trwają/obecnie „Dni Kultury 
Węgierskiej”: są wystawy, 
spotkania ze studentami, po­
kazy* filmowe, występuje zespół 
młodzieżowy „mocnego uderze 
nia”. jest quiz o Węgrzech — 
odpowiada dyr. Istvan Molnar. 
— Prawdopodobnie w maju 
odbędą się „Dni Kultury Wę­
gierskiej” w Nowym Sączu i 

teriałów budowlanych z termi 
nami gwarancji za wykonane 
roboty; niezbędne jest wpro­
wadzenie nowych materiałów 
podłogowych i rur do gorącej 
wody, których trwałość będzie 
dłuższa niż obecnych; oczeku­
je się też zunifikowania wę­
złów instalacyjnych, umożli­
wiające pełną prefabrykację 
pionów wody, gazu, cieplika 
itp.

We wszystkich też niemal 
spotkaniach dyskusyjnych po­
stulowano ustanowienie karty 
pracownika budowlanego, ‘ co 
ma zwiększyć atrakcyjność te­
go zawodu.

LUDZIOM POD OPIEKĘ

Mieszkania, ich budowa na 
miarę naszych możliwości i po 
trzeb, perspektywy aż po 1990 
rok — to pasjonujące zagadnie 
nia, postawione po nowemu 
przez VII i VIII Plenum KC 
PZPR i pogłębione przez 
uchwałę VI Zjazdu. Sprawy 
te mają ogromną wagę gospo­
darczą i społeczną, warunkują 
rozwój narodu i kraju, dotyczy 
milionów ludzi. Z myślą o nich 
więc, o przyszłych użytkowni­
kach nowych bloków i osiedli, 
uznano za słuszne poddać pro 
jekt programu mieszkaniowe­
go szerokiej konsultacji. Cho­
dziło o swego rodzaju weryfi­
kację, skonfrontowanie poglą­
du twórców mieszkaniowej 
koncepcji z ocenami obywate­
li oraz fachowców licznych 
specjalności. Chodziło też o 
zjednanie dla tych koncepcji 
ludzi różnych środowisk, bo, 
powiedzmy sobie otwarcie: pro 
gram to dopiero zestaw propo 
zycji, planów i dyrektyw. To 
dopiero początek drogi, którą 
trzeba zbudować, którą będą 
budować ludzie. Od ich zatem 
osobistego zaangażowania i en 
tuzjazmu zależeć będzie bar­
dzo wiele.

Dobrze się więc stało, że dy 
skusja była też okazią do omó 
wienia miejscowych spraw 
mieszkaniowych, do ujawnie­
nia lokalnych możliwości nie 
tylko realizacji przyszłego pro 
gramu, ale również jego roz­
szerzenia i wzbogacenia.

ZBIGNIEW MIKA

♦) Pisaliśmy o tych sprawach w 
numerze 84 „Głosu" w artykule 
pt. „Mieszkań 56 tysięcy".

powiecie nowosądeckim. Dla 
działaczy w Łodzi i Warsza­
wie organizujemy odczyty o 
polityce młodzieżowej na Wę­
grzech. Podczas „Dni Gospo­
darki Węgierskiej” zapoznamy 
słuchaczy w Warszawie, Kato 
wicach i Poznaniu z problema 
mi działania naszego nowego 
mechanizmu ekonomicznego. 
Przy pomocy Instytutu, w cią 
gu kwietnia, studenci węgiers­
cy kształcący się w polskich 
uczelniach artystycznych urzą 
dzają wystawy swoich prac — 
m. in. w Łodzi, Poznaniu, Olsz 
tynie, Krakowie, Katowicach i 
Gdańsku. Po Polsce wędruje 
wystawa prac artysty-malarza 
Felledy’ego, który także stu­
diował w Polsce. A mieszkań 
ców Wrocławia i Katowic za­
poznamy za pośrednictwem wy 
stawy z urokami turystyczny­
mi Węgier — ale zapraszając 
do zobaczenia tego wszystkie­
go w naturze.

No i naturalnie wszystkich 
interesujących się w Polsce 
Węgrami, naszym życiem, kul 
turą — a wiemy z własnego 
dotychczasowego doświadcze­
nia, że jest ich w Polsce moc 
— serdecznie zapraszamy na 
imprezy do nas. do nowej sie­
dziby naszego Instytutu.

JERZY ZAJĄCZKOWSKI

4 GŁOS WIELKOPOLSKI Al 4
12 IV 1972 Nr 86 (8748) ।



Praca £ Nauka

Rugbiści Poznania
u progu wiosennego sezonu

Z dwóch zespołów Poznania walczących w I lidze rugby, jako 
pierwsi wystartowali reprezentanci Polonii, występujący w grupie 
„A”. Zajmują w niej obecnie czwarte miejsce z szansami na poprą- 
wienie swojej pozycji. Posilania należy do czołówki w grupie „B” 
i ma duże widoki na awans.

Hokejowe mistrzostwa
świata grupy A

W pierwszym, wtorkowym, 
czu rozgrywanych w Pradze

me- 
mi- 
ho-strzostw świata grupy „A” w 

keju na lodzie Szwecja pokonała 
wysoko drużynę NRF 10:0 (3:0, 5:0,
2:0).

W drugim hokeiści Finlandii 
przegrali niespodziewanie ze Szwaj 
carią 2:3 (2:1, 0:0, 0:2).

Pierwszy, tegoroczny pojedynek 
w rundzie wiosennej, przyniósł rug 
bistom Polonii — mistrzowi Polski, 
zwycięstwo w Warszawie nad dru­
żyną miejscowego Orła 15 : 12. Pla­
nowane towarzyskie spotkanie z 
jedną z drużyn Jugosławii, nie do 
szło do skutku ze względu na za­
kaz gry, spowodowany wypadkami 
choroby ospy w tym kraju. Wyjąt 
kowo władze polskie zgodziły się 
na odbycie meczu międzypaństwo­
wego w dniu 1 maja br. w Siera­
dzu. W 30 osobowej kadrze narodo 
wej, znaleźli się rugbiści AZS War
szawa, Budowlanych Lechii

Przed jubileuszowym 
Wyścigiem Pokoju 
XXV Wyścig Pokoju, jak przy­

stało na jubilata, wzbogacono re­
gulaminowymi i technicznymi udo 
skonaleniami. Sędzia główny — 
Heinz Dietrich (NRD) poinformo­
wał, że tym razem w poszczegól­
nych wozach technicznych jechać 
będą również sędziowie. Inną no­
winką będzie wprowadzenie radio­
telefonów produkcji NRD. Ułatwią 
one pracę zwłaszcza dziennika­
rzom, którzy na trasie etapu otrzy 
mają szybką informację, nawet je 
śli wyścigowy konwój będzie bar­
dzo rozciągnięty .

*
Kolarze jugosłowiańscy od 25 lat 

marzą o powtórzeniu sukcesów 
Prosinka i Zorica w generalnej 
klasyfikacji Wyścigu Pokoju. W 
tym roku Jugosławianie pokładają 
nadzieje w dwóch asach zespołu: 
31-letnim Rudolfie Valencicu i Ta- 
nasije Kuvalji (uczestnikach XXIII 
WP).

[Młodszą pracownicę przyj 
mę. „Hafta" hafciarstwo- 
ibieliźniarstwo — Poznań, 
Stary Rynek 58. 10663g
Gosposia potrzebna do 2 
osób dorosłych, pokoik 
zapewniony. Urbanowska 
5E.10513g
Potrzebna retuszerka - re­
tuszer negatywów oraz 
kopista amatorki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10514g.
Samodzielną pomoc domo 
wą na stałe lub dochodzą 
cą przyjmę (może być z 
prowincji, samodzielny 
pokój). Zgłoszenia po go­
dzinie 17, Sołacz, ul. Po-
dolska 1. 10487gpr.
Fryzjerka dobra potrzeb­
na zaraz. Gwardii Ludo-
wej 19. 11126g

181 Sprzedaż
Sprzedam stół dwupozio­
mowy, tapczan, fotele. Te 
lefon 702-92, po 16. 10805g

Podczas meczu o mistrzostwo 
świata w hokeju na lodzie w mo­
mencie, w którym drużyna czecho­
słowacka prowadziła z drużyną 
Szwecji 1:0, pewien rozgniewany 
kibic szwedzki wyrzucił z okna 
swojego mieszkania na 3 piętrze 
telewizor. Aparat spadł na jego 
własny samochód stojący pod ok­
nem. W drodze do warsztatu usz­
kodzony samochód owego kibica 
zderzył się z innym pojazdem.

Niefortunny kibic zapłaciwszy 
400 koron kary zmuszony był po­
wrócić do domu autobusem, (p-zą)

Tenis

J. Piątek kapitanem 
narodowej drużyny

Do późnych godzin wieczornych 
trwały we wtorek obrady zarządu 
Polskiego Związku Tenisowego. 
Dokonano dalszych zmian personal 
nych. Funkcję kapitana drużyny 
daviscupowej objął były reprezen­
tant Polski Józef Piątek (Poznań). 
B. kapitan Zbigniew Bełdowski 
zrezygnował z pracy

Zarząd PZT przyznał, że zeszło­
roczna decyzja odwołująca Z. Beł- 
dowskiego ze stanowiska kapitana 
była niesłuszna i zaproponował mu 
ponowne jego objęcie. Jednak za­
równo Z. Bełdowski jak i trenerzy 
Szczukiewicz, Radzio i Piotrowski 
odmówili objęcia proponowanych 
im funkcji, tłumacząc to obowiąz­
kami w klubach oraz faktem, że 
atmosfera panująca obecnie w 
PZT nie gwarantuje pomyślnej 
współpracy trenerów i działaczy.

(o-za)

„Totek0 płoci
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 8/9 kwietnia stwierdzono: 
Liga angielska: 9 rozw. z 13 trafie­
niami — wygrane po 27.098 zł; 551 
rozw. z 12 — po 442 zł; 5.820 rozw. 
z 11 — po 41 zł; 33.594 rozw. z 10 
— po 7 zł. Liga polska: 2 rozw. z 
13 trafieniami — wygrane po 60.620 
zł; 36 rozw. z 12 — po 3.367 zł; 600 
rozw. z 11 — po 202 zł; 4.388 rozw. 
z 10 — po 27 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
9 kwietnia. Losowanie I: 3 rozw. z 
5 traf. prem. — wygr. po 1.000.000 
zł; 125 rozw. z 5 traf, zwykł. — po 
ok. 27.000 zł; 11.756 rozw. z 4 traf. 
— po 435 zł; 271.157 rozw. z 3 traf. — 
po 19 zł.

Gdańsk. Być może, że do reprezen 
tacji wejdzie również przedstawi, 
ciel Poznania. Zależeć to będzie od 
formy jaką rugbiści wielkopolscy
zaprezentują w najbliższych 
czach mistrzowskich.

Najbliższe mecze Polonii to 
tęp w Bytomiu, gdzie zmierzą

me-

wys- 
się z

Kolarska reprezentacja Wielkiej 
Brytanii przyjedzie na XXV Wy­
ścig Pokoju do Berlina w nwstępu 
jącym składzie: Sandy Gilchrist, 
Howard Derby, Mick Potts, łan 
Greenhalgh, Phil Scheetham i 
Owen Mellor. Gilchrist, tak jak
triumfator WP w 1952 r. łan

Sprzedam MZ 250/1, do­
brym stanie. Poznań, Sza 
motulska 43 m. 23, oglą-
dać 14—16.
Sprzedam

11107g
motorower

,2ak”. Dzierżyńskiego 95
m. 15. 10401g

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Mirosławcu, 
pow. Wałcz, ul. Orla 6

SPRZEDA W RAMACH AKCJI DEPRECJACJI 

części zamienne pełnowartościowe 
do ciągnika Ursus C-325 i C-328, 
— do ciągnika Zetor K - 25.

Wyżej wymienione części zamienne mogą kupować rolnicy 
indywidualni, jednostki państwowe i spółdzielcze.

PRZY SPRZEDAŻY UDZIELAMY WYSOKIEGO RABATU.
K2209

Lokale
Pracująca w kulturze po­
szukuje zaraz pokoju w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10976g.
Pokój z kuchnią, 37 m!, 
nowe budownictwo, z bal 
konem, przy placu Mło­
dej Gwardii, zamienię na 
2 pokoje w tej samej oko 
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
8298gpr.

komunikaty
Z uwagi na zwolnienie ob. Bolesława Szuberta 

z kierownictwa Punktu Usługowego Radio - Telewi­
zyjnego GS-u — stwierdzamy, że z dniem 9 marca 
1972 r. nie będziemy regulować jakichkolwiek nalcż- 
ności z tytułu napraw gwarancyjnych i tenże nie 

j jest upoważniony do wykonywania prac napraw- 
1 czych w imieniu GS-u.

Zarząd GS Odolanów 
__________________________________________________ K2544

Pracownicy poszukiwani
Młoda nauczycielka pra­
cująca, studiująca, poszu­
kuje pokoju na półtora 
roku. Gwarancja wypro-
wadzenia. Oferty „Pra-

Czarnymi (16 bm.) oraz w Poznaniu 
z warszawską Skrą (23. IV.). Polo­
nia dysponuje obecnie około 80 gra 
czarni, podzielonymi na drużynę 
pierwszą, rezerwy oraz juniorów, 
chłopców do lat 18. Ostatnie mecze 
o mistrzostwo I ligi odbędą się 25 
czerwca.

Przygotowująca się do rozgry­
wek Posnania, posiadająca obok 
seniorów również obiecujący zespół 
juniorów (b. mistrzów Polski), za­
prezentuje się poznańskiej widow­
ni na własnym stadionie przy ul. 
Naramowickiej w następujących 
meczach: z Budowlanymi Łódź (16 
bm.), Soójnią Gdańsk (14. V.), Ogni 
wem Sopot (1. VI.) i Masovią — 
Mińsk Mazowiecki (25. VI).

Opierając się na wypowiedziach 
trenerów należy się liczyć, że w 
przyszłym sezonie (na jesień br.) 
obie poznańskie drużyny znajdą się 
w grupie „A”. Wydaje się jednak, 
że w większym jak dotąd stopniu 
należałoby wprowadzić do gry ju­
niorów. Mamy wielu młodych rug- 
bistów, którzy nie mają wiele moż 
liwości pokazania swoich umiejęt­
ności szerszemu gronu entuzjastów 
piłki owalnej, (p)

Mistrzostwa Polski
w pmg-pongu

We wtorek wieczorem w Pabia­
nicach rozegrano finały mistrzostw 
Polski w tenisie stołowym. W 
grach pojedynczych tytuły mi­
strzowskie zdobyli: Woźnica (Siar­
ka Tarnobrzeg) oraz Noworyta 
(AZS Gliwice). Finał gry mieszanej 
przyniósł sporą niespodziankę; ty­
tuł mistrzowski zdobyła para Ba­
ranowski (Siarka Tarnobrzeg) — 
Olek (niestowarzyszona), która po 
zaciętym pojedynku wygrała z parą 
Woźnica (Siarka Tarnobrzeg) — 
Pawelczyk (Polonia Warszawa) 3:2 
(21:10, 17:21, 21:16, 17:21, 21:14).

W deblu mężczyzn para Cachoń- 
ski — Baranowski pokonała parę 
łódzkiego Włókniarza — Zbigniewa
i Stanisława Frontczyków 
(21:17, 12:21, 21:17, 21:18).

Jak było do przewidzenia w 
blu kobiet mistrzowski tytuł

3:1

de- 
zdo

była bezkonkurencyjna para Caliń 
ska (Spójnia Warszawa) — Nowo­
ryta (AZS Gliwice), która bez tru­
du wygrała z deblem Gwóźdź — 

I Szymańska (Stalowa Wola) 3:0 
I (21:7, 21:11, 21:14). (o-za)

Dnia 8 kwietnia 1972 r. zmarł śp.

JÓZEF SZELLER 
długoletni członek naszej Spółdzielni. 

Cześć Jego pamlęcll 
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 

i Zbytu Mechaników w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 13. IV.‘1972 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junlkowle.
_____  K3616

W dniu 11 kwietnia 1972 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż I kochany tatu- 
lek, lat 47, śp.

TEODOR BOBER
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 kwietnia lfi~ 

roku o godz. 13.05 na cmentarzu junlkowskim.
W głębokim smutku

żona z córkami i rodziną
Poznań, ul. Promienista 99 m. 20. U197g

| Dnia 9 kwietnia 1972 r. zasnęła w Panu, śp. 

z Berlińskich

ZOFIA ZYDOROWICZ
Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie sie 

w czwartek, dnia 13 bm. o godz. 10.30 na cmen 
tarzu górczyńskim. Msza sw. zostanie odpra­
wiona w dniu pogrzebu w kościele Najświętsze­
go Zbawiciela przy ul. Fredry o godz. 7.45.

W smutku pogrążony

syn z żoną 1 rodziną
11140g

Steel, jest Szkotem. Pochodzi on z 
Edynburga i słynie jako świetny 
„góral”. .

Polska przygotowała dla upamięt 
nienia jubileuszowego WP okolicz 
nościowy znaczek. Na znaczku 
wartości 60 gr, przedstawiono na 
srebrzystym tle wachlarzyk kola­
rzy na trasie, (o-za)

Sprzedam 2 tony drutu 
czarnego palonego o śred 
nicy 3 mm i 2 tony drutu 
ocynkowanego, twardego, 
o średnicy 1,8—2 mm. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10861g.

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10898g.
2 pokoje z kuchnią łazien 
ką samodzielne w starym 
budownictwie, zamienię 
na M-3 w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8973g

Żużel

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

9038g

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe nowe budownl 
ctwo 70 m>, na 2 miesz­
kania mniejsze w nowym
budownictwie. Oferty

Fatalny początek
Tegoroczny sezon żużlowy rozpo 

czął się fatalnie. Ubiegłej nie­
dzieli, zanotowano kilka poważ­
nych wypadków. Pragnąc jak naj 
wnikliwiej zbadać przyczyny 
kraks, szczególnie podczas zawo­
dów w Opolu Główna Komisja 
żużlowa PZMot. przeprowadza 
szczegółowe dochodzenia, by na 
ich podstawie podjąć najodpowied­
niejsze środki mające na celu 
w przyszłości wyeliminowanie 
ostrych starć na torach żużlowych.

Na torze żużlowym w Opolu po­
ważnych obrażeń doznali trzej za­
wodnicy: Jan Ratajczyk ma złama 
ne obie kości udowe, otwarte 
zwichniecie stawu skokowego. 
Przebywa on w szpitalu w Opolu. 
Henryk Golec ma zmiażdżoną sto 
pę, a jego klubowy kolega — Je­
rzy Śzczakiel doznał wstrząsu 
mózgu, (o-za)

Lech — Start
Przedsprzedaż 

biletów
Swój kolejny mecz mistrzowski, 

piłkarze poznańskiego Lecha, roze 
grają w najbliższą niedziele o godz. 
11 na Stadionie 22 Lipca ze Startem 
Łódź. W związku z tym, już od dzi 
siaj w sekretariacie Lecha przy ul. 
Marchlewskiego 142, można naby­
wać bilety na to ciekawe spotka­
nie, w godzinach 8-18 zaś w sobotę 
od 8 do 16. W piątek 14 bm w go­
dzinach 11-18, bilety na mecz Lech 
— Start, będzie można nabyć 
również w kasach stadionu Lecha 
na Dębcu.

Sekretariat Lecha zawiadamia 
jednocześnie, że posiadacz biletu 
na mecz Lech — Urania z nume­
rem 28300 (pasek zielony), może się 
zgłosić po odbiór karty wolnego 
wstępu. (—)

Dnia 7 kwietnia 1972 r. zmarła

mgr farm. JADWIGA BELKE
b. długoletnia pracowniczka Zarządu Aptek.

Zmarła była sumienną farmaceutką i serdecz­
ną koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego

i Miasta Poznania w Poznaniu
K3581

tDnla 10 kwietnia 1972 roku odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy

85 lat, nasza najdroższa, najlepsza matka, ciocia, 
babcia 1 prababcia, śp.

LIDIA KORWIN-KOSSAKOWSKA
lekarz - stomatolog

Eksportacja zwłok nastąpi z domu żałoby 
w Głowience, dnia 13 kwietnia 1972 r. o godz. 13 
do kościoła parafialnego w Pobiedziskach. Po 
mszy św. pogrzeb na cmentarzu miejscowym.

W głębokim smutku
córka, zięć i rodzina

Pobiedziska - Głowienka. 11227g

tW dniu 10 kwietnia 1972 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 66, nasza ukochana 
siostra i ciocia, śp.

MARIA ŁYSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 kwietnia 1972 r. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junlkowle,

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku 
siostry z rodziną

Poznań, ul. Engla 14 m. 9. U191g

Akcesoria oraz części sa­
mochodowe, motocyklowe 
poleca sklep: Dzierżyń­
skiego 271 (przy Bluszczo-
wej). 8377g
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Armii 
Czerwonej 23. 6056g

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8763g_________________  
Szukam spiesznie pokoju 
pustego lub pokoju z ku 
chnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8872g

9 Nieruchomości

Sprzedam piec kuchenny 
gazowo - węglowy. Cena 
600 zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11106g.

Sprzedam domek, ogród 
1.400 ml. Puszczykowo, ul. 
Poznańska 70, Gmachow- 
skł. 11202g

Przyjmę dozorstwo wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9032g

Parcelę 880 m1 pod zabu­
dowę, 6500 m! pod ogrod­
nictwo lub hodowlę — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10893g.

Wytwórnia z tworzyw 
sztucznych przyjmie 2 pra 
cowników(-ce) Oferty z 
życiorysem i przebiegiem 
pracy. „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8931 g

Sprzedam działkę budow­
laną w Piątkowie 600 m*. 
Wiadomość: Puszczyków- 
ko, ul. Nizinna 12, godz.
15—18. 10460g

Chippendale jadalnię, ka­
napę, fotele, lustro i inne 
stylowe meble sprzedam. 
Zgłoszenia tel. 630-92.

8950g
Sprzedam silnik elektry­
czny 0,8 KW 380V. Lakier 
nla Poznań Ostrowska 143 

8939g

Samochody
Sprzedam Trabanta 601 po 
małym przebiegu. Telefon
67-16-45 po 15. 10704g

Sprzedam Zastawę, rok 
1967. Poznań, tel. 643-86, 
po godz. 15. 10961g

Sprzedam Trabanta-Com-
bi. Tel. 216-22. 10821g
Użytkownicy samocho­
dów „Syrena”! Zakładam 
na poczekaniu, amortyza 
tor przekładni biegów, re 
welacyjnie poprawiający 
zmianę biegów i eliminu­
jący drgania drążka. Wzór 
prawnie zastrzeżony. Pląt 
kowo, Obornicka 66 (1.500
m za rondem). 9041g

Willę wolnym mieszka­
niem kupię — właściciel. 
Poznań, Szelągowska 39.

10441g

Zguby Kożne
W dniu 9. IV. 72 około 
godz. 20 na trasie Merku­
ry — ul. Wawerska, pozo­
stawiono w taksówce czar 
ny portfel. Znalazcę pro­
si się o zwrot za wynagro 
dzęniem pod adres: ulica 
Wawerska 6 m. 1. HOOlg

j Zaginął mały, żółty kun­
del Bobik. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Żurawia 7 m. 1 —

Sprzedam Warszawę M-20 
z taksometrem w dobrym 
stanie. Przybyszewskiego 
5 m. 1, po południu.

10479g

Sprzedam „Stara”, skrzy­
niowy, wywrotka. Waw­
rzyniak, Gorczyczewskie-
50 9 m. 6. U200g

składzik. 10946g
Znaleziono radio tranzys­
tor. Odebrać: Łukaszewi­
cza 3 m. 18, wieczorem.

U117g
Zaginął piesek owczarek 
nizinny, krótko przystrzy 
żony, popielaty. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Poznań, ul. Żupańskiego
12 m. 17. 10940g
Lodówki domowe napra­
wiam. Tel. 316-07. 9125g
Chcesz uniknąć pożaru w 
swoich budynkach? Zabez 
piecz je przez pomalowa­
nie farbami ognioochron- 
nyml. Malowanie wykonu 
je Zakład Izolacji Budów 
lanych — Ryszard Kostec 
ki, Wrocław, ul. Śniadec­
kich 51, tel. 815-86.

Biuro Projektów Budowlanych w Poznaniu, ul. Sta- 
lingradzka 53 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO — KONSTRUK­
TORA z uprawnieniami, na stanowisko st. pro­
jektanta;

— ST. PROJEKTANTÓW, PROJEKTANTÓW bran­
ży instalacji sanitarnych i drogowo-lotniskowej;

— UPRAWNIONEGO INŻYNIERA na stanowisko 
rzeczoznawcy bhp — na część etatu;

— ST. ASYSTENTÓW, ASYSTENTÓW — branży 
architektoniczno - konstrukcyjnej;

— oraz KIEROWNICZKĘ hali maszyn.
Informacje telefoniczne: 472-11, wewn. 27-31.

8640g
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie, Al. 
Czerwonej Armii nr 30 — zatrudni zaraz:

— Z-CĘ KIEROWNIKA Obwodu Dróg Państwo­
wych nr 1 w Lesznie wraz z uprawnieniami. 
Wymagane kwalifikacje wyższe techniczne i 3 
lata praktyki w zawodach technicznych, w tym 
przynajmniej 2 lata w bezpośredniej produk­
cji, lub średnie wykształcenie techniczne i 6 lat 
praktyki w zawodach technicznych, w tym przy 
najmniej 3 lata w bezpośredniej produkcji. 
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie z dnia 15 marca 1958 r.

— Z-CĘ KIEROWNIKA Grupy Robót Bieżącego 
Utrzymania wraz z uprawnieniami — zaraz, 
przy Rejonie Eksploatacji Dróg Publicznych w 

•Lesznie, Al. Czerwonej Armii nr 30.
Wymagane kwalifikacje zawodowe jak w pun­
kcie 1.
Wynagrodzenie zgodnie z układem pracy w bu­
downictwie, z dnia 15 marca 1958 r.

— Z-CĘ KIEROWNIKA ROBOT wraz z uprawnie 
niami — zaraz, przy Rejonie Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Lesznie, Al. Czerwonej Armii 
nr 30.
Wymagane kwalifikacje zawodowe jak w pun­
kcie 1.
Wynagrodzenie zgodnie z układem pracy w bu­
downictwie, z dnia 15 marca 1958 r. K2298

Polski Czerwony Krzyż, Zarząd Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Rybaki 18a, II ptr. — zatrudni

PRACOWNIKA z praktyką do działu finansowo- 
księgowego.

Zgłoszenia prosimy kierować pod w. w. adresem. 
___________________________________________________ 8156g 
Dyrekcja Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych — 
przyjmie natychmiast do pracy w Dziale Inwestycji:

— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami budowlanymi z zakresu insta­
lacji rurowych i wentylacyjnych;

— INŻYNIERA METALURGA i METALOGRAFA. 
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

! Kadr i Szkolenia Zawodowego — pokój nr 3.
Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19 oraz autobu- 

sem nr 70, K3553
Warsztaty Ortopedyczne AM w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 135 — zatrudnią zaraz:

— 2 MISTRZÓW tub CZELADNIKÓW SZEWCÓW, 
— MISTRZA CHOLEWKARZA, 
— MISTRZA lub CZELADNIKA STOLARZA.
Warunki płacy wg zarządzenia Min. Zdr. 1 Op. Spo­

łecznej, z dnia 25 listopada 1967 r.
Informacje i zgłoszenia w kadrach, pok. 6, telefon 

380-297,____________________________________________ K256!
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz:
- MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
- Ślusarzy spawaczy,
— blacharza samochodowego,
— SPRZĄTACZA do sprzątania warsztatów,
— SMAROWNIKA POJAZDÓW,
— KIEROWCĘ — MECHANIKA SAMOCHODOWE- 

GO.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Referacie 

Kadr, pokój 17. K2819

W dniu 9 kwietnia 1972 r. zmarł nagle

JAN KOZŁOWSKI
długoletni pracownik PZNF w Luboniu.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Samorząd Robotniczy 1 Dyrekcja
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych

K3606

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 kwietnia 1972 r. odeszła od nas na zawsze, 

przeżywszy lat 49

ALEKSANDRA DASZKIEWICZ
moja ukochana córka, nasza siostra, szwagierk 
i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 kwietnia 1972 r.
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Matka z rodziną
Poznań, ul. Radosna 49a. 11288g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
9 kwietnia 1972 r. zmarł po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, kochany, troskliwy 
ojciec, teść 1 dziadek, śp.

JULIAN OBLIZAJEK
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Kole.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

111645
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„Centrostal” Rejonowy Oddział w Poznaniu, ul. Gw. 
Ludowej 3 — zatrudni zaraz:

RADCĘ PRAWNEGO na pełny etat.
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, pokój 301.

_______________________________________________ K2833
Jarociński Ośrodek Przemysłu Meblarskiego w Jaro- 
cinie, ul. Wojska Polskiego 44 — przyjmie do pracy 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Skorzęcinie, powiat 
Gniezno, na okres letni, tj. od 1. VI. 1972 r. do 30. IX. 
1972 r. następujących pracowników:

— KIEROWNIKA OŚRODKA WYPOCZYNKOWE­
GO,

— INTENDENTA,
— MAGAZYNIERA ART. SPOŻYWCZYCH.
Wynagrodzenie wg' obowiązujących w Układzie 

Zbiorowym dla Domów Wczasowych FWP.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Administracyjno - Gos­

podarczy JOPM w Jarocinie, ul. Wojska Polskiego 44 
telefon 717, wewn. 14 — do dnia 6. IV. 1972 r.

__________ K2806
Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. Szkol­
na 8/12 — przyjmie zaraz:

PIELĘGNIARKI INSTRUMENTARIUSZKI na 
bloki operacyjne oraz PIELĘGNIARKI na od­
działy.

Szpital zapewnia mieszkanie w Domu Pielęgniarek.
K2892

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 11 kwietnia 1972 r., w wieku 77 lat, zmarł 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

13 kwietnia 1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu 
junikowskim.

Dzieci z rodziną

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 kwietnia 1972 r. zasnął na zawsze po dłu­
gich I ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najukochańszy i troskliwy 
tatuś, teść i wujek, śp.

JÓZEF SZELLER
przeżywszy 72 lata

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka i syn z rodzinami

Poznań, Szamarzewskiego 32. , U173g
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KWIECIEŃ 
12 

środa

Wiktora. 
Juliusza

Słońce: 5.02—18.46

' TEATRV
POLSKI — g. 16 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 

klucz
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „O Kasi, co 

gąski zgubiła”.

WiNA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „100 karabi­
nów” (USA 16 1.), g. 17.30, 20 
„Bądź w porcie nocą” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Poskromienie złośnicy” (USA 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Zaraza” (poi. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Uciec jak najbliżej” (poi. 
16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Nieśmier 
telni Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 
18, 20 „Niebezpieczna siostrzenica” 
(czeski 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Brylantowa ręka” (radź. 
14 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Perła 
w koronie” (poi. 14 1.).

MALTA — g. 17 „Wyzwolenie” 
cz. I i II (radź. 14 L).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Tajemnice Kaliakry” (bułg. 
14 1.).

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 
„Queimada” (wł. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Chłop 
cy z Placu Broni” (węg. 11 1.), g. 
20 „Mój kochany Robinson” (NRD 
16 1.).

PAŁACOWE — g. 15.30 i 17.30 
„Przygody misia Yogi” USA 7 1.), 
g. 19.30 DKF („Osiem i pół”).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Słoneczniki” (wł.-fr. 14 1.).

RUSAŁKA ((Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Bullitt” (USA 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Szero­
kość geograficzna zero” (jap. 14 
1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Fan 
tomas contra Scotland Yard” 
(fr. 14 1.), g. 18, 20.15 „Dwaj dżen­
telmeni we wspólnym mieszkaniu” 
(ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Narkotyk” (fr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12, 14 „Zwario­
wany weekend” (fr 11 1.), g. 16. 
18, 20.15 „Złota wdówka” (fr. 18 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 
19.15 „Tropiciel śladów” (rum. 
11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Lohdyn”.

CYRK
„ARENA” (plac przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 19.

DYŻURY
SZPITALE: interna, laryngo­

logia — ul. Mickiewicza 2; chi­
rurgia ogólna — ul. Garbary 17; 
okulistyka, Neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7: psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33; chirurgia dziecię 
ca do lat 14 — ul. Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53. Kórnic 
ka 24, Mickiewicza 22, Słowiańska. 
Starołęcka 78 (dyżury nocne). 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące, refleksje: 8.08 Reportaż; 
8.16 Melodie na zamówienie; 8.25 
Co słychać w Polsce... na świecie: 
8.30 Koncert życzeń; 8.45 Propo­
nujemy. informujemy, przypomi­
namy; 9 Dla kl. I i II (wych. mu 
zyczne): „Wiosenna muzyka”: 9.20 
Kompozytor tygodnia — Jan 
Brahms — III kwartet smyczkowy 
B-dur; 10.05 Mistrzowie pięknego 
słowa — S. Żeleński: 10.25 „Kon­
cert na temat”: 11 Dla kl. VII i 
VIII (wych. muzyczne): „Dęte 
drewniane”: 11.20 Przed XI Kon­
kursem Piosenki Radzieckiej; 11.45 
Publicystyka miedzynar.; 12.25 Z 
katowickiej fonoteki muzycznej: 
13 Dla kl. I i II (jęz. polski): „Ko 
lorowe listy”: 13.25 Swojskie me­
lodie; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”: 14 Reportaż literacki: „Je­
dyny Warszawiak w miasteczku”; 
14.20 Muzyka operowa; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 „Alfa i Omega”: 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Kupić nie ku­
pić. posłuchać warto: 19.30 Kon­
cert chopinowski z nagrań Z. Drze 
wieckiego: 20.30 Miniatury roz­
rywkowe: 21 Z cyklu: „Z do­
świadczeń służby rolnej”: 21.20 
Rozmowy o wychowaniu do Ko­
misji Ekspertów w sprawie Oświa 
ty: 21.30 Kalejdoskop kulturalny;
22 Konc. Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej PR pod dyr. E. Kajdasza: 
22.35 Na światowych listach prze­
bojów: 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 „Po raz pierwszy na 
antenie”: 0.10 Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Koncert: 8.35 Re­
portaż Z. Zielińskiej: 8.50 Z Bia­
łych i Zielonych Kurpi: 9 Muzy­
ka z Monte Verde: 9.35 Zielone 
sygnały: 9.50 Gdv nadeszła wios­
na; 10.10 Team muzyczny w ied- 
nej osobie; 10.25 Rozmaitości lite-

Wreszcie słuszna koncepcja

W tym roku początek 
likwidacji dawnej „Gospody Targowej"

Jednym z najbardziej zaniedbanych terenów na Grunwal­
dzie jest rejon dawnej „Gospody Targowej” przy ul. Grun­
waldzkiej. Wprawdzie od lat mówi się o likwidacji znajdują­
cych się tu baraków, jednak —jak do tej pory — były to 
tylko projekty nie poparte konkretnym działaniem.
Obecnie zaświtała wreszcie 

nadzieja na uporządkowanie i 
zagospodarowanie tego około 
20-hektarowego terenu między 
ulicami: Grunwaldzką, Sowiń­
skiego, Słoneczną i Palacza. Wy 
dział Budownictwa, Urbanisty 
ki i Architektury Prezydium 
DRN Grunwald przystąpił bo­
wiem do opracowywania planu 
szczegółowego. Posiadanie ta­
kiego planu przyciąga zazwy­
czaj tych, którzy chcą budo­
wać, ale unikają kłopotów zwią 
zanych z przygotowaniem załp 
żeń projektowych dla wyzna­
czonego terenu. W tym przy­
padku przyszłych inwestorów 
ominie ten kłopot. Dodatkową 
zachętą dla nich jest to, że te­
ren jest całkowicie uzbrojony, 
co przecież wpływa znacznie 
na zmniejszenie kosztów bu­
dowy.

Zanim jednak cokolwiek zacznie 
się tu budować, trzeba najpierw

AKTUALNOŚCI
• W salonie BWA w Arsena­

le nastąpi jutro otwarcie poś­
miertnej wystawy prac Ignacego 
Witza oraz rzeźb Józefa Petru- 
ka z Poznania. W pierwszej wy­
stawionych zostanie około 40 
obrazów olejnych i 28 gwaszy, 
w drugiej dorobek artysty zosta­
nie przedstawiony poprzez rzeź 
by w drewnie i plakiety wykona­
ne w metalu.

9 Pośmiertna wystawa prac 
malarskich Jerzego Struka do­
stępna jest w Klubie ZNP przy 
pl. Wolności 5. Zapowiedziano, 
że wystawa czynna będzie do 
końca kwietnia.
• W Technikum Chemicznym 

im. H. Sawickiej na Starołęce za 
kończono Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki. Jego celem oy- 
ło doskonalenie istniejących 
pomocy naukowych oraz budo­
wa nowych oryginalnych przyrzą 
dów. Zgłoszono 20 prac. Komi­
sja postanowiła 5 prac zgłosić 
do Wojewódzkiej Komisji Orga­
nizacji TMMT. Wyróżnieni uczest 
nicy turnieju otrzymali nagrody 
książkowe.
• W poniedziałki, środy i piął 

ki, zawsze o godz. 18.30 w 
Osiedlowym Domu Kultury 
„Wierzbak" przy ul. Wojska Pol 
skiego 6/8 odbywają się spotka­
nia dla rodziców absolwentów 
klas ósmych. Na spotkaniach 
tych przedstawiciele szkolnic­
twa średniego udzielają informa 
cji co do możliwości dalszego 
kształcenia się w placówkach 
rćżnych typów.

#W związku z Dekadą Kul­
tury Węgierskiej, podczas kolej­
nego Turnieju Wierzbowego Liś­
cia dzisiaj o godz. 18 w Klubie 
MPiK, przyznawane będą dodat­
kowe nagrody za najlepszą recy 
tację utworów poezji węgierskiej. 
Dla zwycięzcy przewidziano war 
tościową nagrodę rzeczową, (c)

racko-muzyczne; 11.25 B. Britten 
— Wariacje na temat Franka Brid 
ge’a op. 10: 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.15 10 minut na lodo­
wo: 13.25 „Witamy wiosnę!’ — dla 
dzieci: 13.40 Dzień dzisiejszy
„Pierwszy lot” — fragm. pow. 
R. Lassoty: 14.05 „Małe kariery 
wielkich tematów”: 14.25 Gra Ka­
pela Rozgł. Bydgoskiej pod kier. 
E. Donarskiego: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Z twórczości kompo­
zytorów francuskich: 15.40 Patrio­
tyczne pieśni Wietnamu — z cy­
klu: „Pieśni i tańce świata”: 17.15 
Audycja oświatowa: 17.25 „Za 
Odra i Nvsa” — magazyn: 17.55 
Radioexpress; 18.05 Przed Konkur 
sem Śpiewaczym im. S. Moniusz­
ki; 18.20 „Sonda” nasze odwiedzi­
ny — Kołobrzeg cz. II: 19.15 Ję­
zyk francuski: 19.31 Teatr PR — 
Studio Współczesne: „Potrójny 
ślad”: 20.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa: . 21.05 Kompozytorzy 
X Muzy — A. Korzyński: 21.40 Po 
premierze „Pałacu Lucypera” Kur 
pińskiego w Operze Poznańskiej; 
22.33 „Zygmunt Mycielski — nowy 
lirnik mazowiecki”: 23.15 Uniwer­
sytet O.I.R.T. Cykl: „Nauka w 
służbie pokoju” — „Przyszłość na­
uki o przyszłości” — autorzy: dr 
A. Oparin i dr T. Arinin (ZSRR); 
23.35 Taneczne pas ze Złotej Pragi.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 9.30/ 12.05. 14. 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i ,49 m: 7.50 Mikrorecital M. Ku- 
hasińskiej: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
..Szaleniec z Bergerac” — ode. 14 
pow.; 9.10 U nrogu «ławv: 9.30 
Nasz rok 72: 9.45 K. Lipiński — 
Kaprys op 27 nr 2 na skrzvpre 
solo; 10.01 W rytmie rumby, cza- 

usunąć istniejące baraki. A jest ich 
sporo, bo ponad 70. Przeważająca 
większość z nich powstała w okre 
sie okupacji hitlerowskiej. Okreś­
lano wówczas ich „żywotność” na 
5 najwyżej 10 lat. Tymczasem stoją 
już blisko 30 lat. W tym też okresie 
na ich remonty wydano wiele mi­
lionów złotych. Rozpadające się ba 
raki wymagają częstych i kosztów 
nych napraw, choć mimo to ich 
stan techniczny wcale nie ulega po 
prawie. Niektóre z nich nie zapew 
niają bezpieczeństwa życiu ludzkie 
mu, a chyba wszystkie kolidują z 
przepisami ochrony przeciwpożaro­
wej.

Niestety, likwidacja baraków 
nie nastąpi w ciągu najbliższe 
go roku, czy nawet dwóch lat. 
Ich użytkownicy (rozmaite 
przedsiębiorstwa i instytucje) 
tak się tu „zadomowili”, że nie 
chętnie będą opuszczali swoje 
siedziby. Już teraz, gdy mowa 
o zabudowie tego terenu, cho­
wają głowę w piasek. Aż dziw 
bierze, że żaden z dotychczaso­
wych użytkowników nie zatrosz 
czył się o nowe obiekty dla sie 
bie, że łożył przez wiele lat ty­
siące złotych w coś tak nie­
trwałego i bez przyszłości.

Gdyby policzyć wszystkie wyda­
ne złotówki na remonty, to okaza­
łoby się, że za te kwoty można bv 
ło już dawno wybudować nowe po 
mieszczenia biurowe. Zadziwiająca 
wprost krótkowzroczność, która w 
najbliższej przyszłości może użyt­
kownikom przysporzyć wiele klopo 
tów.

Do likwidacji baraków, począw­
szy od znajdujących się w najgor­
szym stanie, przystąpi sie w tvm 
roku. Do końca grudnia maja być 
rozebrane dwa lub trzy takie obiek 
ty, w pierwszej kolejności mieszkał 
ne. W każdym następnym roku 
przewidz!ano dalsze roz^^rki. Ta­
kie są założenia. Mieimy nadzieie, 
że będą one konsekwentnie reali­
zowane.

Co ma powstać na tym tere­
nie? Przewidziano je na cen­
trum handlowo-usługowe, a 
także zgrupowanie tu budyn­
ków na cele kulturalne. Wszyst 
kie projektowane tu usługi bę 
dą miały charakter ogólnodziel 
nicowy. Budować się będzie nie 
tylko pawilony, lecz także wie­
żowce, w których niższe kondy 
gnacje przeznaczy się na han­
del lub usługi, wyższe zaś ną 
oomieszczenia administracyjne’ 
lub mieszkania. Naszym zda­
niem teren ten doskonale nada 
je się na budowę na nim do­
mów mieszkalnych, zwłaszcza 
kilkunastokondygnacyjnych.

Przy opracowywaniu planu 
szczegółowego należałoby to 
wziąć pod uwagę.

Z obiektów kulturalnych ma 
tu stanąć, m.in. nowoczesna bi 
blioteka (z salą do nauki języ­
ków obcych), dom kultury z sa 
lą kinową na 600 miejsc i ka­
wiarnią oraz młodzieżowy dom 
kultury. Handel reprezentowąć 
będą — dom towarowy i super 
sam oraz kilka pawilonów, 
m.in. z artykułami chemiczny­
mi i motoryzacyjnymi. Zlokali 
zowano tu bowiem te branże, 
których brak odczuwają miesz 
kańcy osiedli grunwaldzkich. 
Powstanie tu też restauracja,

cza i mambo: 10.15 „Czym jest 
architektura”: 10.35 Wszystko
dla pań: ok. 11.45 „Trzej towarzy­
sze” — ode. 13 pow.: 12.25 Za kie 
równicą; 13 Na olsztyńskiej ante­
nie: 15 Akcja pani Komisarz — 
gawęda: 15.10 Album muzyki uni 
wersalnej; 15.35 N + T. czvli no­
woczesność i technika; 15.50 Pols­
cy śpiewacy na scenach opero­
wych świata; 16.15 Przeboje na 
bratowo: 16.30 Przeboje na jazzo- 
wo: 16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quodli 
bet. czyli co kto lubi: 17.30 „Sza­
leniec z Bergerac” — ode. 15 pow.: 
17.40 Przebój Za przebojem: 18.10 
Herbatka przy samowarze: 18.35 
Mój magnetofon: 19 Powieść w 
wyd. dżw.: „Potop”: 19.30 Muzy 
ka z podwórka: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Reminiscencje mu­
zyczne — Haendel — wirtuoz orga 
nów: 20.45 Teatrzyk „Zielone oko”: 
„Spadkobierca”: 21.12 Rytm i pio­
senka: 21.30 „Klaser” — magazyn 
filatelistyczny; 21.50 Z nagrań J. 
Ogdona’ 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — The Beatles: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Poeci we 
gierscy — Sandor Weores: 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Fran- 
cois Hardy.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I: 9—9.30 

— Dla szkół — Chemia (kl. VII): 
„Zasady”: 9.55 — Dla szkół — Fi­
zyka (kl. VI): „Sprężone powie­
trze”: 10.30—11.15 — „Patrząc na 
słońce” — film TVP: 13.40 — ,.Wv 
bieramy zawód”; 15.20 — Politech­

kawiarnia, poczta i stacja ob­
sługi samochodów. W dalszej 
przyszłości przewidziano budo­
wę hotelu oraz siedziby władz 
dzielnicowych i różnych stówa 
rzyszeń.

Najprędzej, bo jeszcze w tej 
5-latce rozpocznie się przy uh 
Grunwaldzkiej (narożnik ul. 
Palacza) budowę domu meb­
lowego.

Chętnych na budowę w tym rejo 
nie jest więcej. Miejsce zarezerwo 
wały sobie już Polski Związek Mo- 
torowy oraz PKO. Z chwila zakoń­
czenia prac nad przygotowaniem 
planu szczegółowego liczba inwesto 
rów na pewno się zwiększy. Chodzi 
jednak o to, by obecni użytkowni­
cy zawczasu pomyśleli o przepro­
wadzce, lub pozostaniu na tyni 
miejscu, lecz w nowych budyn­
kach. Nic bowiem nie stoi na prze 
szkodzie, by i oni stali się przyszły 
mi inwestorami na tym terenie.

Chcemy też wierzyć, że wszel 
kie poczynania podjęte dla za­
gospodarowania tego terenu od 
bywać się będą zgodnie z pla­
nem, że nic już nie zmieni po 
wziętych słusznych decyzji, (an)

„Radioexpress“ 
wśród słuchaczy
Z okazji 45-lecia Polskiego 

Radia w Poznaniu — Re­
dakcja Dzienników Rozgłośni 
Poznańskiej — zespół „Radio- 
expressu” zaprasza na spotka­
nie z radiosłuchaczami, dzi­
siaj o godz. 20 do Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ­
ki w Poznaniu.

Na spotkaniu słuchacze 
poznają ciekawostki z historii 
Rozgłośni, wiadomości o bie­
żącej pracy radiowców, infor­
macje o przygotowaniach do 
budowy nowego ośrodka radio 
wo - telewizyjnego.

Przeprowadzone będą także 
wśród uczestników spotkania 
— wywiady i konkursy z na­
grodami, a fragmenty wieczo­
ru utrwalone na taśmie 
„Radioexpress” zamieści w po 
rannych i wieczornych wyda­
niach tej audycji, (na)

Węgierska współczesność 
na wystawach i spotkaniach

Do 19 bm. trwać będzie rozpoczęta w niedzielę Dekada 
Kultury Węgierskiej. Poświęcona jest ona głównie osiągnię­
ciom współczesnych Węgier, prezentowanych m. in. przez 
liczne wystawy.
Jedną z nich obejrzeć mo­

żna w Klubie „Mozaika” przy 
Starym Rynku. Zgromadzono 
na niej 19 fotogramów. Obra­
zują one śródmieście Buda­
pesztu. W kinie „Wilda” mo­
żna zapoznać się z wystawą 
filmowego plakatu węgierskie 
go. Filmy naszych południo­
wych przyjaciół reprezentuje 
20 plakatów.

Natomiast w Zasadniczej 
Szkole Mechaniki Precyzyjnej 
im. Beli Kuna (węgierski re­
wolucjonista działający po I 
wojnie światowej), na Grun­
waldzie przy ul. Jawornickiej I 
otwarto wystawę węgierskich I 
tradycji rewolucyjnych. Rów- |

nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: „Miara łukowa” 
— „Zastosowanie trygonometrii do 
planimetrii”: 16.30 — Dziennik: 
16.40 — Dla młodych widzów;
„Teatralne słówka”; 17.10 — Mi­
strzostwa Świata w hokeju na lo 
dzie «(Grupa „A”) — Sprawozdanie 
z meczu Czechosłowacja — Zwią­
zek Radziecki (Praga); w I prze­
rwie — PKF; w II przer.wie — ok 
18 — „Teleskop”: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.05 — „Patrzac 
na słońce” — film prod. TVP: 
20.50 — „Świat i Polska”: 21.25 — 
„Collegium Musicorum Posna- 
niensum”. Wykonawcy: Z. Bren- 
czówna — klawesyn. J. Kaliszew­
ska. M. Kubiak i W. Maliński — 
skrzypce. K. Kubiak — altówka. 
S. Olędzki — pozytyw. M. Koczo­
rowski — obój. A. Tomaszewska — 
śpiew. Kierownictwo Zespołu — 
dr W. Kamiński: 21.50 — „Lokomo 
tywa 017”. Scen, i real. — A. Wrób 
lewski: 22.15 — Dziennik i wiado­
mości sportowe: 22.35 — Politech­
nika TV (powt.).

PROGRAM II: 16.55 — Dla dzie 
ci — Zwierzyniec; 17.40 — „Pół 
godziny dla ambitnych” — pro­
gram publicystyczny; 18.10 —
„Maszyna da się lubić” -7 (Polak 
pracuje) z cyklu: Uniwersytet 
TWP — „Człowiek w świecie współ 
czesnym”; 18.40 — „Pollena” — po 
radnik kosmetyczny: 18.45 — Jez'k 
angielski dla początkujących; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Lot kosmiczny w kabinie do­
świadczalnej na Ziemi” — film 
pop.-naukowy prod. radź.: 20.25 — 
„Człowiek to trzcina myślącą” — 
Dzieje dramatu: 21.10 — 24 godzi­
ny; 21.20 — „Pomiędzy świętymi 
rzekami” — z cyklu: „Kraie. ludy, 
kultury”; 21.55 — Język franc.

Przedstawiamy laureatów

HANDLOWY 
ZNAK 
□AKO5CI

„Malwa” — sklep MHD nr 14 Artykułami 
Włókienniczymi i Odzieżowymi — ul. Czerwo­
nej Armii 31. Kierownik Józef Jastrzębski, za­
łoga: Zofia Cieślewicz, Danuta Fiszer, Danuta 
Laurentowska, Maria Majewska, Danuta No­
wicka, Jadwiga Paulińska.

Członkowie tego zespołu (na 
zdjęciu) są wyróżnieni dotych­
czas Medalem X-lecia, odzna­
ką Przodownika Pracy, Odzna­
ką Zasłużonego Pracownika 
Handlu, trzema odznakami 
Wzorowego Sprzedawcy oraz 
tytułem Brygady Pracy Socja­
listycznej. Ostatnio załoga 
otrzymała medal HANDLO­
WEGO ZNAKU JAKOŚCI.

Sporo tych wyróżnień, uzbie 
ranych w toku pracy, bo też 
większość załogi „Malwy” 
wraz z kierownikiem pracuje 
tutaj od 21 lat! Praca bez man 
ka, bez zamykania sklepu na 
czas przyjmowania towaru, 
remanentu, życzliwość wobec 
nabywcy, fachowość rady — to 
cechy dobrej roboty w han­
dlu całej załogi i jeszcze 50 in­
nych wychowanków p. Ja­
strzębskiego, który tylu fa­
chowców wykształcił dla poz­
nańskiego handlu w MHD. 
Uczy się on zresztą sam: w 
trosce o dobrą ekspozycję to­
warów ukończył kurs dekora- 
torski i wystawa sklepowa w 
„Malwie” to jego dzieło. Kie­
dy trzeba, jest również tech­
nikiem i... organizatorem ro­
bót budowlanych — dzięki 
własnej przemyślności i nad­
zorowi modernizację sklepu 
skrócił z czterech do dwóch 
miesięcy.

Załoga uważa, że medal HZ.J 
to jeszcze nie dość gwarancji 
dobrej obsługi i zakupu, toteż 
w rewanżu za medal postano­
wiła przekroczyć swój roczny 
plan obrotów o 10 proc, czyli 

nież w tej szkole odbyły się 
dwa spotkania uczniów i 
aktywu nauczycielskiego z 
wicedyrektorem Węgierskiego 
Instytutu Kultury w Warsza­
wie— dr. Istvanem Molnarem. 
Podczas spotkania uczniowie 
zaprezentowali także część 
artystyczną związaną tema­
tycznie z kulturą węgierską.

Dzisiaj o godz. 12 nastąpi 
m. in. w Domu Kultury Kole­
jarza otwarcie wystawy znacz 
ka węgierskiego, (a)

s y g n a
Teł 657-18 godz 8 30—15

• Podwórze i brama przy ul. 
Prądzyńskiego 57 od dłuższego 
czasu tona w brudzie. Stoi tu ja- 
kaś stara kanapa, leżą materace, 
które świetnie nadają sie na wy­
lęg dla szczurów, których tutaj nie 
brak. A może zajęłaby się tą pose­
sją Sanepid — piszą lokatorzy.
• Od trzech tygodni nie wiado­

mo dlaczego MPO zabjćra śmieci 
z naszej posesji tylko raz w tygo­
dniu? — pyta lokator z ul. Pro­
mienistej 8.
• Mieszkam w domu przy ul. 

Polnej 31 m 7. Nad moim mieszka 
niem znajduje się Jprdlnia. Nie by­
łoby w tym nic złego, gdyby nie 
częste przecieki przez/sufit i ścia­
ny do moich pomieszczeń. Ostat­
nio, tj. 29. 3 br., zastałem komplet­
nie zalana kuchnię. Co mam robić? 
Administracja, k;tóra kilkakrotnie 
prosiłem o pomoc nie reaguje na 
mpje prośby — pisze lokator.
• O naprawę zniszczonej na- 

/wijęrzchni przejazdu kolejowego na 
ul. Góreckiej pręsza przechodnie.
• Przy ul. Solnej jest szkoła mu­

zyczna. Dla bezpieczeństwa na­
szych dzieci — piszą rodzice — pro 
simy o ustawienie przed nią zna­
ku informacyjnego dla kierowców 
— o ograniczeniu szybkości pojaz­
dów.

o 2,4 min zł. Tym samym umoc 
ni swą czołową pozycję we 
współzawodnictwie wewnątrz­
zakładowym, utrzymując na­
dal wysoką wydajność pracy, 
poziom obsługi i dobre zaopa­
trzenie — warunki całego po­
wodzenia. (zs)

Dedykacje pisarzy
Dzisiaj — w ramach VI Dekady 

Pisarzy Środowiska Poznańskiego 
— tylko Dom Książki zaprasza mi­
łośników literatury do swych pla­
cówek, gdzie pisarze dedykować bę 
dą swoje książki. W godz. 16 — 17 
— Andrzej Górny podpisywać bę­
dzie swoje książki w placówce im. 
Estkowskiego przy al. Marcinkow­
skiego 21, a od 17 do 18 — Irena 
Naganowska będzie gościem księ­
garni przy ul. Dąbrowskiego 35/37.

(c)

(REDAKTORA
tSt^DSLJ
Tylko zachęta

„W nawiązaniu do artykułu za­
mieszczonego w „Głosie” 7 bm. pt. 
„Na budowie przy ul. Biskupiń­
skiej — Przykład dobrej roboty” 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj- 
no-Montażowych Budownictwa 
Rolniczego zwraca się o sprosto­
wanie tego artykułu.

Przedsiębiorstwo nasze absolut­
nie nie neguje że ... „z postępu 
prac budowlanych w równym 
stopniu co czytelnicy zadowolo­
ny jest sam inwestor — Instytut 
Mechanizacji i Elektryfikacji Rol­
nictwa. Wykonawcą robót jest 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Roi 
niczego w Przeźmierowie.

Niezgodna jest dalsza część 
tego artykułu, w którym autor pl 
sze, że...“ Obecnie dalszy postęp 
prac budowlanych uzależniony 
jest od podwykonawców, m. in. 
PRI-MBR z ul. Strzeszyńskiej. 
„Miejmy nadzieję, że podwyko­
nawcy wezmą przykład z dobrej 
roboty pracowników PPR w Przeź 
mierowie 1 również sprawnie wy­
konają swoje zadania...”.

Pragniemy poinformować, że 
prace we wspomnianym budynku 

przewidziane były do wykonania 
przez nasze przedsiębiorstwo już 
w I kwartale br., co znalazło od­
bicie w uzgodnionym harmonogra 
mie robót między naszym przed­
siębiorstwem. a PBR w Przeźmie­
rowie. Z przykrością musimy 
stwierdzić, że dokumentacja na bu 
dynek wpłynęła do nas dopiero 
27 marca br. czyli na 12 dni wcześ 
niej aniżeli ukazał się artykuł. 
Pragniemy również poinformować, 
że dokumentacja jest niekomplet­
na ponieważ brak kosztorysów. 1 
egzemplarza dokumentacji na ska 
falowanie linii, uzgodnienia usy- 

I tuowania zbiornika bezodpływc- 
wego z Sanepid-em oraz projektu 
porozumienia wstępnego.

Z tych wi»? powodów podwyko­
nawca, m. in. PRI-MBR z ul. Strze 
szyńskiej nie rozpoczął jeszcze 
prac na tym obiekcie i nie może 
wziąć przykładu z dobrej roboty 
oraz organizacji pracy w PBR w 
Przeźmierowie.

Dyrektor 
inż. ANTONI SYDOR

OD REDAKCJI: A dlaczego nie? 
Z chwilą otrzymania pełnej doku 
mentacji prace mogą przecież 
przebiegać snrawnie. Autorowi no 
tatki chodziło jedynie o zachęce­
nie podwykonawcy, PRI-MBR, do 
dobrej roboty. To było głównym i 
wyłącznym celem apelu autora, a 
nie — jak sugeruje treść powyż­
szego listu — zarzucane temu 
przedsiębiorstwu opieszałości, (a)

WFORMUJEMY
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grun 

wald“ zaprasza członków oczekują 
cych, zapisanych w 1970 roku na 
zebranie informacyjne 13 bm. o 
godz. 18 do sali kina „Grunwald” 
przy ul. Polnej.

„Światło w malowanym teatrze 
Rembrandta” — to tytuł prelek­
cji dr. Marka Roztworowskiego z 
Krakowa dzisiaj o godz. 18 w sali 
Pałacu Działyńskich przy St. Ryn­
ku w ramach cyklu wykładów o 
wielkich mistrzach sztuki nowo­
żytnej.
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